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ką walki klasowej - rozpo
czyna nasz rozmówca - była 
w 1924 roku Stanisława Pu
delkówna, uczennica gimna
zjum, usunięta za swe postę• 
powe przekonania ze szkoły, 
kilkakrotnie aresztowana za 
działalność polityczną. W tym 
okresie uczęszczałem do szko• 
1y Techniczno-Kolejowej w 
Chełmie Lubelskim. Szkolę tę 
ukończyłem w 1925 roku I 
rozpocząłem pracę w charak• 
terze praktykanta w parowo
�wni w Piotrkowie Trybu◄ 

11alskim. Pracowałem kolejno 
'da.ko robotnik, pomocnik ma
llZYDisty, rewident, maszynista. 
W 1936 roku przeniesiony zo
stałem do parowozowni War◄ 

ezawa Zachodnia. 

• ;.; W listopadzie 1939 roku; 
�az z grupą towarzyszy, po. 
dejmujemy przerwaną we 
wrześniu pracę. Zaczynam pra 
cować w charakterze palacza, 
a następnie maszynisty. Wte
dy właśnie zetknąłem się z 
prasą podziemną, z tajnymi I gazetami „Jutro", ,,Trybuna 

Czego się nie pisze za · dolary? 
Przed paroma tygodniami te

lewizja katowicka przedstawiła 
w programie pt. ,, Wszyscy jeste
śmy sędziami" ki!k\: oszustÓ\'! 
z terenu Górnego $laska, którzy 
wysyłali rozp&czliwe listy óo 
różnych firm kapitalistycznvch 
za granicą, prosząc o pomoc ma
terialną. Auton.y listmv jak sic: 

�: 
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CZYTELNICY WYBRA-
LI 10 NAJU;PSZYCH 
SPORTOWCOW LEGNI
CY. 

później okazało, prowadzili do
statnie życie, a nawet. mieli wła
sne samochody, 

I oto listonosz przynosi ao 
ProkuTatury list, pisany przez Ja
na Żaboklickiego do Michaliny 
Tylk0<wskiej zrumieszkalt,j w USA. 
W tym miejscu pragnę wyjaśnić 
dwie sprawy: Jan Żaboklicki 
pracując w Fabryce Przewodów 
Nawojowych, wykor✓.ystal swe 
kierownicze st:mowi,;;;c, i wy!1)
dził od pewnc,ga obywatela z 
terenu woj. \.)Oznańsk:ego 20.000 
z!, za co w gr-1dniu 1961 r. ska
zany został przez Sąd Powiatowy 
w Legnicy na 3 lata i 6 miesięcy 
więzienia i w tej chwili prz.e
bywa w więzieniu nr 1 we Wro
cławiu. 

List napisany przez Zabokl!
ckiego do Michalilly Tylkow
skiej wrócił do Legnicy, gdyż 
jak się okazało, pod wskazanym 
adresem osoba ta nie zamieszku
je. Listonosz nie zastnł nadawcy 
listu w dom,1, a z relacji loka
torów dowiedział- sic;, ze żabo
kliclci przebywa w więzieniu. Wo
bec tego przyniósł list do Pro
kuratury, gdzie listy dl-a areszto • 
wanych podlegają cenzurze. Oto 
treść listu, adresowanego do M, 
Tytkowskiej : 

.,Droga Siostro Ro<lnczko. Je
śli otrąma sioitra ten list, zdzi
wi się zapewne i trdcią tego li
stu, jak również tym. kto go 
pisze. otóż przypadkiem, a są
dzę, że jE"St to z.rządzenie Bo?e, 

otrzymałem adres, chveiaż nie
zbyt dokładny. ale s,1dzę, że do
trze do właściwych rąk. Pis7.e 
go rodak z Polski ·majdujący sic,: 
w bardzo tn.1dnej sytuacji ma
terialnej. Pozwoliłem �obie na 
zwrot „Siostro•', gdyż uważatn 
wszystkich Polaków rozproszo
nych po świecie i-wymi Sio
strami i Braćmi. Nap,sanie listu 
tej treści kosztowało mni� 
wiele łez, lecz 2,musznny koniecz
nością zwracam się z gorącą 
prośbą o jakąt jednorazową ofia
rę, która by mi poiiwollła prze
trwać ba'l"dZO trudriy dla mnie 
okres. Napotkałem ju.i: w swoim 
życiu wiele oodłości ludzkiej tu 
w Polsce, że już teraz wyjechał
bym do USA, c2.y też do KaJ11ady, 
gdzie pracowalt-ym i t:,rowadhil
bym swobodne i spokojne i.y
c!e. Nie mam jednak za grani
cą żadnej rodziny, która ułatwi
łaby mi -w-yja,:d, którC>','.O tak bar
dzo pragnę. Jeśli Siostra odpi
sze mi na list, a gorąco o to p::o- ' 
szę to w nast�pnym Jibcie opiszę 
dokładniej swcją troskę I kłopoty, 
które przy Bożej pomocy i ser<:u 
dobrych ludz.i, byc może skończ1 
się. Jeśliby Siostra lub ktoś �,, 
środowiska Sioftry rnógt mi po
móc, to z góry składam �erdecz
ne Bóg zapłać Sądz�. że i ja 
będę jeszcze miał ,�ar.inki, bym 
mógł komuś pvmóc, kto tej po
mocy będzie 1.1otrzebowal. Mnie 
kilkudziesięciodolarowa p<)1110C 

(Ciąg da.lszy na str. 6) 
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rocznicą 

wyzwolenia 

Stolicy 
• Wolności". Rosia coraz bar

dziej nasza nienawiść do wro
ga, coraz częściej zaczęliśmy 
walczyć z nim drogą sabota
żu. W tym gorącym okresie w 
1943 roku wstępuję w szeregi 
Polskiej Partii Robotniczej I 
przyjmuję pseudonim „Kos". 

___________ :::::::::::::.-_-_._--.. ------------------------------_._ .. _---------_ ... ---------------------------------- Na zdjęciu: Warszawa • 
wiol tunelu trasy W-Z. 

Nr 3 (251) Rok IX 19 - 25 �tycznia 1962 r. Cena I zł 
Fol. T. Hermaóczyk -

i--, Dla przykładu podam taką 
charakterystyczną dla nas, ko. 
lejarzy, akcję sabotażową, Je
sienią 1943 roku na stacji 
Warszawa - Zac!lodnia do pa
rowozu doczepiono mi dwa 
wagony . pocztowe, które mia
łem włączyć do pociągu oso
bowego. Otrzymałem dyspo
zycję, aby wyjechać na tor 
boczny i oczekiwać przyby
cia owego pociągu. Żeby zaś 
wjechać na tor boczny, nale
blo przejechać przez tor 
główny, przez który co kilka 
minut przejeżdżały transporty 
wojskowe. Zwrotnica na sta, 
cji Warszawa Zachodnia była 
nastawiana zdalnie - elektry. 
cznie. Po otrzymaniu dyspo
zycji zorientowałem się, te 
Jest możno�ć uszkodzenia 
zwrotnicy l wywołanie poważ. 
nego opóźnienia pociągu. Mój 
plan, który ,zrodził się błyska
wicznie, by! następujący. Wje
c:halem parowozem na zwrot
nicę w chwili rozpoczęcia na
stawiania Jej, po to, aby ko
la parowozu przeszkodz.ijy we 
właściwym ustawianiu. Kiedy 
kola parowozu zejdą ze zwrot
nicy, silnik elektryczny do
kończy przestawiania l na
atąpt tzw. Jazda widełkowa 
tzn. parowóz pojedzie na Je-

Rozmowa z przewodniczącgm Prez. MRN mgr K. Grgglaszewskim 

tegni�a • mia�to 

( Ciąg da.lszy na. str. 2) 

XX-lecie 

- PAP doniosła. o nowej u
chwale KERM, która. wytycza 
szeroki kompleksowy program 
rozwoju okręgu miedziowego. 
Poświęca. się w niej sporo uwa
gi sprawom zaplecza: komunl
ka.cJI, budownlclwu mlcszkanlo
wemu, rozwojowi sieci handlo
wej, pl�ówek kulturalnych, za
kładów leczniczych ltd. Co w 
związku z tym zrobi się w bie
żącym roku w naszym mieście? 
-pytamy przewodniczącego MRN 
w Legnicy mgr Kazimierza GRY
GLASZEWSKIEGO 

- Głównym zadaniem Rady 
Narodowej jest zagospodarowa
nie Legnicy - stworzenie zaole
cza mieszkaniowego, socjalnego 1 
kultura,nego dla inwestycji po
wstających w naszym r�onie, 

PPR -
Kartka z kalendarza 

5. l: W Warszawie, na Żolłborzu w mieszkaniu Juliusza 
RY_dyg1era. przy ul. Krasińskiego 18 odbyło się pierwsze za
lozy�ielskie zeb�ant� PPR. Na zebraniu obecni byli przed
staw,�ele organizacJi komunistycznych. w Warsza.wie; ZWW -
Fran�1sz�,k l..ęczy�ki I Wlod�lmierz Dąbrowski, grupu „Pro
!eiar,usz,. :-- Juliusz Rydyg1er oraz przedstawiciele HSierpa 
• Miota. • .,Stowarzyszenia. Przyjaciół ZSRR". Grupę ini
cja.tywną reprezentował Paweł Finder który przedstawił plan 
b�dowy pa.ri!i i projekt pierwuej ode�wy progra.mcwej. W wy
niku dy�kusJI zebrani przyjęli nazwę Polska Partia Robotnicza, 
za.twlerdzHI projekt odezwy programowe;' ornz dokonali wy
boru Tymczasowego Komitetu Centra'lnego PPR z Marcelim 
Nowotko (,.Marianem") na czele. 

6. I. Z Moskwy przybyła do kraju druga. część Grupy Ini
cjatywnej PPR w składzie; Jakub Aleksandrowicz (wylądo
wał w pow. lukowskin•), Augustyn Mical (wylqdowal w pow. 
rzeszowskim), Anastazy Kowalczyk. Felik>s Papliński i Roman 
Sliwa (wylądowali w okolicy Sokołowa, w pow. koneckim). 

1.5, I. Egzekutywa. Centralna. Związku Walki Wyzwoleń
czej zawiadomiła w swym płtmie ,,Zwyciężymy" nr 8 o roz
wląza.niu Związku oraz zgłosiła swój akces do szeregów Pol
•kiej Partii Robotnicze;. 

23. I. Były organ ZWW - ,,Biuletyn Radiowy" wy,zedl 
Jako pierwszy nr organu Komitetu Warszawskiego PPR. 

- I. Opublikowana została. pierwsza odezwa KC PPR za• 
wiada.mia.jąca o powstaniu Polskiej Partii Robotnicze; i for• 
mulująoa podstawowe założenia programowe partii. 

- I. Marta.n Spychalski (,.Marek") zootal mtanowanu Szefem 
Sztabu Głównego Gwardii Ludowej. 

Pod tym kątem zostały opraco
wane plany zakładające rozwój 
Legnicy. Zostaną one oczywiście 
jeszcze usystematywwane i zmo
dyfikowane. Jak wyn'.ka z ostat,.. 
niej uchwały KERM Legnica bę
dzie spełniała ważną rolę jako 
zaplecze dla budującego się za
głębia miedziowego, lecz bez po
równania większe perspektywy 
I zadania czekają nasze miasto 
w związku z zamierzoną eksplo
atacją ,?óż węgla brunatnego. Za
dania niełatwe. Wspomnę cho
ciażby o budowie w 1963 roku 
wielkiego zakładu przemysłu 
ciężkiego, Zaś w latach następ
nych podjęcie budowy kopalń 
węgla brunatnego, e:ektrowni i 
wielu innych zakładów towarzy
szących w rejonie Jaśkowic l 
Rzeszot.ar. Są to jednak perspek
tywy nakreślone na lata następ
ne. Dlatego naszą uwagę bę• 
dziemy koncentrowali na najpil
niejszych zadaniach czekających 
nasze miasto w bieżącym ro
ku, w którym postanowiliśmy 
zakończyć opracowanie planu ur
banlstycznego miasta, a tym sa
mym u�talić lokalizację dla no
wych zakładów przemysłowych, 

Za nasze osiągnięcia uważamy 
przekonnnie czynników kompe
tentnych o walorach, jakie re
prezentuje Legnica - wysoko 
zurbaniZlOwany organizm miej
ski. Dzięki temu przystąpimy do 
budowy szpitala, hatelu, pralni 
typu przemysl0<wego... Placny je
dnak nie mogą przesłaniać nam 
zadań bieżących. Przede wszyst
Jdm kontynuowania bud()IWnic
twa mieszka:niowego. Zadania te 
przewidują oddanie do użytku 
565 Izb mieszkalnych. 

Przedmiatem naszej szczegól
ne; troski będ,je zapewnienie 
właściwego rozdziału mieszkali. 
Priorytet będą miały rodziny mie
szkające obecnie w domach pod
legły<:h rozbiórce, względnie w 
fab3ch szczególnie zagęszczonych. 
Wielkiego wysiłku będzie wy
ma,;r-,,ło uporządkowanie gospo
darki remontowej. Na ten cel 
dysponujemy pokaźnymi środka
mi - 1 9  mln złotych. czyli o 2 
mln złotych więcej pit w. roku 
ubiegłym. 

Sprawa eksploatacji budynków 
i remontów bieżących - najwię
ksza bolączka legniczan - znaj
dzie również odzwierciedlenie w 
naszej pracy, Postanowiliśmy u
porządY,ować tę dość zaniedbaną 
dziedzinę, zakładając przeprowa
dzenie w roku bieżącym wszyst
kich prac objętych planami re 

montowymi. Dotrzymanlet termi
nów. Powiadamianie lokatorów o 
sposobie załatwiania ich podań. 

W bieżącym roku zacmą owo
cować inwestycje z lat ubieg
łych. Odczujemy pQprawę w do
stawie wody. Z końcem sierpnia 
oddany zostanie do użytku nowy 
zbiornik gazu. W dziedzinie o
światy główną inwestycją będzie 
odbudowa Zamku, w którym 
znajdzie pomieszczenie szkoła 
podstawowa i liceum ogólno
kształcące. Natomiast główną in
westycja w dziedzinie kultury 
będzie budowa muzeum, schro
niska turystycznego w Bramie 
Chojnowskiej oraz remont klu
bu TPPR. 

W bieżącym roku handel uru
chomi 15 nowych sk;lepów i zmo
dernizuje co najmniej 70. Za:koń
czymY, budowę 111owej przychod-

per�pektyw 
ni lekarskiej przy ul. Sciegien
nego. Uruchomimy dwie porad
nie specjalistyczne i trzy ambu
latoria przyzakładowe. Będziemy 
kontynuowali w dalszym ciągu 
akcję mającą na celu poprawę 
wygląd.i estetycznego naszego 
miasta. 

- Towarzyszu Przewodniczący, 
co stanowi przesłankę dla. tych 
zamierzeń? 

- Przesłanką dla tych zamie
rzeń S!\ wyniki osiągnięte w 
1961 roku. Dobrym i pracowitym 
roku, w którym zrealizowaliśmy 
wszystk.:e zamierzenia. Wykład
nikiem tego jest wykonanie bud
żetu za rok ubiegły, w którym 
osiągnęliśmy ponad 4 mln zło
tych nadwyżki dochodów nad 
wydatkami. Nadwy:ilka ta Jesz
cze w tym kwartale zostanie ro:v 
dztelOllla, przy czym jej spora 
część ?Ostanie przeznaczona na 
zaspokojenie najpilniejszych po
trzeb: na remonty niektórych 
szkól podstawowych i średnich, 
a także budynków i ll)..ieszkań. 
W roku ubiegłym wykonaliśmy 
zadania w dziedzinie budownic
twa mles:zikaniowego i kapital
nych remontów, 

Natonlast mówiąc o niezado
walającym jeszcze poziomie re
montów bieżących należy pamię
tać, że w roku 1961 rady wydat
kowały na ten cel 4 mln złotych 
więcej n.iż w roku 1960. Stwo
rzyło to znacznie lepsze warun
ki dla zaspokojenia najpilniej
szych potrzeb mieszkańców w 
dziedzinie remontów bieżących. 
Z nadwyżką wykonaliśmy zada
nia produkcyjne w zakładach 
podległych Radzie Narodawej , 
Nas;,;e Przedsiębiorstwo Przemy
słu Terenowego wykonało roczny 
plan w 104,2 proc. Uruchomiliś
my 20 nowych punktów usługo
wych, na 19 zaplanowanych, 
Przedsiębiorstwa handlowe wy
konały swoje plany obrotu to
warowego w 102 procentach. Na
sze miasto otrzymało 12 nowych 
sklepów. Zwiększyła się ilość 
sklepów preselekcyjnych i samo
obsługowych. Zrealiwwane zo
stały w terminie inwestycje w 
dziedzinie oświaty I służby zdro
wia. Mam na myśli szkolę Ty
siąclecia i szpital chirurgiczny 
im; prof. T. Ostrowskiei:o, 

Przedmiotem zadowolenia jest 
dla nas wykonanie z nadwyżką 
planów w dziedzinie świadczeń 
na Społeczny Fundusz Budowy 
Sz,kól, który to wykonaliśmy w 
130 proc., osiągając ponad 2 ml<n 
złotych. W 136 proc. pn:ek'!"OCzy
liśmy również plan ,ibiórki na 
SFOS. W zamian dzięki niemu 
otrzymamy w bieżącym roku 
prawie 2 mln złotych na lnwe-

(Dokończenie na str. 5) 

Przed Konferaitcją 
Powiatową PZPR 

Spotkanie 
delegatów 
z członkami NOT 

W z.ak.ładach Ptzemyslu Dzi'l
wiarskiego „MILANA" odbyło się 
w dni u 12. I. br. spotkanie dele
gatów na Konferencję Powiatową 
PZPR z inżynierami i technikanu, 
członkami NOT, 

Spotkanie poświęcone było za
gadnieniom postępu technicznt\!lO; 
BHP i realizacji tichwał IX Ple
num KC PZPR. I 

Na spotkaniu obecni byli sekro
tarze KP f'.ZPR w Legnicy, tow. 
tow. H. Ja111ulewicz, J. Pałys, F, 
Scndcrccki I E, Arklta oraz delega
ci, tow. tow. J. Karonecłd, W, Ko• 
kol, J. Jarecki, J. Górnla.k I inni. 

Uczestnicy spotkania zgłosili wie
le wniosków i postulatów, któryC:1 
realizacja powinna przynieść po. 
ważne wyniki w zakresie podnie
sienia stanu BHP w naszych za
kładach pracy I przyczynić się do 
dalszego rozwoju postępu technicz
nego, 

Obszerne sprawov.ćln!e z tego 
owocnego spotkani� zamieścimy w 
w następnym munerze, 

A, 
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delll · 1ior, a wagony na drugL 
w ty.in wypadku musi nasta· 
płd' wyltolej:erue taboru, u• 
�a zwrotnicy oo po-• za sobą kilkugodziMe 

�e toni. Wynik tej 
�J znacznie ,przewytszył 
łl,oje

�
OC'rek!�e. Oby<iwa wa 

80f1Y �oleiły łllę, zwrotni• 
ca połamana. Nle prze-
Wid,;I tylko tego, te po 
gł_ównym torze bQdzie wj�
dżał "l)OdU na stację i że pa
rowóz wj�jllC7 uderzy w 
li\.4:l ł ���ną, po
wamte uezk

vu;--

��$em�,!� 
kiem Mie� Rady Narodov.m w Milanówkllł pemtą,c 
Je4nocześnle funkcję przewo
dni�IIO Komisji Ewiden" 
c,Jllel- W maju 1946 oddele
gÓl,Vany zostałem do DOKP 
OJqn. Tu bylem ctlonkiem 
Eg,,ekutywy POP, a nast� 
pnie pterws� a potem dru
g;lm lfe!t'r,etarzem tej organi
za,;ijl. Następnie w,,brano 
ninie c:zllonkiem egzekutywy 
Kprn1.tetu Mi;,,Jsklego w O1-
s:z;fynie. W Komitecie pełni
� t�Ję przewodniczą,cego 
kDn?-lsli obwodowej , w okresie 
;referendum i w czasie p!t>rw• 
S'ZYch wyt/orów do Sejmu. 

� W 19'""3 rokli. przeniesiony 
zoetalem do DOKP Wrocław. 
Olfecnie w rama-eh za.dania 
partyjnego, prowadzę wykła
dy ideologiczne ,na członków 
PZPR legnickiego węzła. 

Tow. Józet Kowalczyk pra.: 
ouje na stanowisku inspek
tora dozoru technicznego 
DOKP. Za sWą itz.ialalność po. 
li tyczną i zawodo"'II otrzymał 
liczne wyróżnienia, dyplomy 
uznania oraz Zloty Krzyż Za
sługi, 

Notował: B. F. 

Grzegorz 
Załapicz · 

W• k" „ 1ce 

Urodzi? się w 1913 roku, w 
� chłopskiej. W li
st.opadzie 1934 roku, z.a udział 
w manifestacji patdzlerniko
we}, został aresztowany 1 o· 
sadzony w więzieniu na Zam• 
ku w Lublinie. 

- W więzieniu poznałem 
towarzyszy: Zenona Nowaka 
1 Witolda Jótwiaka. Po ro
ku wypuszczono mnie na wol
.ność. Niestety, w 1937 roku 
wpadłem znowu - mówi t.ow. 
Zalapicz. Aresztowano 
mnie, gdy rozpoczęła s!ę 
wściekła nagonka na KPP, 
w szereg! której wstąpiłem 
po · wYJściu z pierwszego wię
zienia. Przedtem bylem człon 
kiem KZM. 

Na podstawie amnestii z 
roku 1935, towarzysza Zala
picza zwolniono z więzienia. 
W swej rodzinnej wsi Uhnin, 
w powiecie włodawskim, pro
wadzi! pracę partyjną wśród 
młodzieży. 

W 1939 roku brałem udział 
w obronie Dęblina. Po ka
pitulacji; wraz z kolegami za• 
cze,lem gromadzić i przecho
wywać broń. Zapasy te przy. 
dały się, kiedy na terenie na
szym zaczęły się formować 
oddziały partyzanckie. W 1943 
roku zostałem członkiem PPR. 
Razem z towarzyszami bra• 
lem udział w organizowaniu 
Rad Narodowych. 

O owych przeżyciach parły• 
zanckich, tow. Zalapicz mó
wi: 

- Przez całą zimę z 1942 
na 1943 rok, przechowywałem 
u 6iebie zbiegłego jeńca ra
dzieckiego, oficera politycz
nego, Komisaruka. Ukrywszy 
go wpierw i zaopatrzywszy 
w zapas pożywienia, sam nie
raz na kilka dni znikałem, 
nosząc do oddziałów party
zanckich „Gwardzistę". Cho
dziłem najczęściej do lasów 
parczewskich. Tam też z re• 
guły miały miejsce zrzuty bro 
ni • radzieckiej. Wykryli to 
Niemcy i pewnego razu zro
bili zasadzkę. Wraz z oddzia-

(Ciąg dalszy M str. 4) 
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Z życia partii 

Wybieramy 
nowe • władze 

w pełni demokratyczne ---------�--
142 delegatów reprezentują

cych ponad 2.350 członków I kan 
dydatów part!1 w powiecie zło
toryjskim weźmie udział w zbli
żającej się konferencji powiato
wej PZPR. Zamknięty zostanie 
dwuletni okres kadencji komi
t.etu poWiatowego naszej partii. 
Niewątpliwie konferencja stanie 
się dużym wydarzeniem w życiu 
mieszkańców powiatu. Delegaci 
podstawowych organdzacji wy
biorą na konferencji nowe wła
dze !n5tancj! powiatowej. 

Obeone wybory przeprowadza
ne są w oparciu o ,nową lnst�
cję KC, która umożliwia delega
tom korzystanie w · pełni z praw 
wyborczych - nie tylko w sa
mym akcie glosowania, ale także 
przy wysuwaniu ,i omawianiu 

kandydatów do władz oraz powo
ływaniu pos2'lCZególnych komisjL 

Drugą innowacją w tegorocz
nej kampanii wyborczej jest spo
sób przygot.owania referatów 
sprawozdawczych. Są one opra
cov;ywane kolektywnie, druko

wane i rozsyłane delegat.om co 
najmniej na tydllień przed kon
ferencją. W Złotoryi zrobiono to 
znacznie . wcześniej, bowiem de
legaci otrzymali referaty spra
woz.dawcze na 12 dni przed ma
jącą się odbyć, konferencją. 

Delegaci mają więc wiele cza
su na dokładne i wnikliwe zapo
Zlilanie się z referatem ustępu
jących władz partyjnych. 

Rzecz teraz w tym, aby refe
raty nie znalazły się w szufla
d.ach. Studiując referat delegaci 
mają już przed konferencją do
skonalą okazję skonfrontowania 
oceny sytuacji w powiecie za
wartej w referacie z rzeczywi• 
stością. 

To novum w kampanii wybor
czej pozwala delegatom na zgło
szenie w dyskusji na konferencji 
własnej oceny faktów i zjawisk 
w życiu swego zakładu pracy, 
wsi i środowiska. Przed konfe
rencją powiatową odbędą się w 
146 organizacjach partyjnych 
specjalne zebrania, na których 
delegaci \vTaz z członkami ustę• 
pujących władz powiatowych -
zapoMają wszystkich członków 
i kandydatów partii z treścią re
feratu i projektem uchwały. W 
ten sposób wszyscy członkowie 
partii mają możliwość dyskusji 

nad referatem ustępujących 
władz. Daje t.o jednocześnie sze
rokie pole każdemu cz?onkvw! 
partii do oceny pracy partyjnej 
Instancji powiatowej, Jak rów
nież zgłaszanie swych własnych 
wniosków i projektlw ·w celu dal 
szego usprawniania działalności 
władz partyjnych. 

Zgłoszone wnioski przez człon
ków partii na zebraniach par
tyjnych przed konferencją -
staną się wytycznyml dla dele
gatów i przyszłych władz par· 
tyjnych w powiecie. 

Dla szcrególowego ujęcia zglo· 
soonych wniosków na zebraniach 
- delegaci rejestrują je w spe
cjalnych ankietach, które na 4 
dni przed konferencją zostaną 
rozpatrrone przez specjalnie po
wołany zespół delegatów i znaj
dą &woje odbicie w nowym pro
jekcie uchwały konferencji po
wiatowej, 

Przed konferencją odbędą się 
także narady konsultacyjne z a
ktywem poszczególnych srodo· 
Wisk: W naradach tych wezm.!! 
udział cz.lonkowie partii i bez
partyjni. Treścią ich będij for
my i metody pracy partyjnej w 

' środowiskach. Odbędą się rów
nież narady delegatów, na któ
rych towarzysze będą się zas ta
.nawiać nad ewentualnymi Iran• 
dydatami do władz upoważnia• 
jąc swego delegata do ich zgło
szenia na konferencji powia to• 
wej. 

Wspomniana fo�a pracy par
tyjnej przed konferencją powia• 
tową pozwoli delegatom w cza
sie dyskusji uniknąć ogólniko
wych stwierdzeń, nie oddających 
właściwej sytuacji w zakładzie 
pracy, na wsi lub środowisku. •ro 
należyte przygotowanie się dele
gata do konferencji pozwoli mu 
wnieść twórczy wkład w opra
cowaniu uchwały konferencji, 
nadającej prawidłowy kierunek 
dalszemu rozwojowi powiatu 
złotoryjskiego. Obecna forma 
przygotowań I przebiegu konfe
rencji powiatowej stwarza w pel 
ni demokratyzację w działalności 
partyjnej, oraz gwarantuje wła
ściwy wybór aktywu partyjne
go do władz powiatowych. 

Władysław Dominiak 

List z podróży do USA (5) 

l 

W Mierczycuch 

odwiedziliśmv milionera ... 
Myślałem nie wypada. Nie 

mam prawa indagować człowiek.a 
zlcŻOtllego chorobą, Przyjadę tu in
nym razem. Temo.t nie zając, nie 
ucieknie. Tego samego zdania jest 
sekretarz rolny KP PZPR w Leg
nicy Franciszek Senderecki, któ
ry ;,amówil mnie na ten kolejny 
wyjazd w teren. Do Mierczyc. W 
odwiedziny do milionera. Do pa· 
lacyku, otoczonego głęboką !osą, 
i;toJą,cego pośrodku gospodarczych 
zabudowań. 

W sukurs przychodzi nam chory: 
- Pnecież mówić mogę... Py

tajcie, proszę, opowiem o wszyst
kim. Co was interesuje? 

Kierownika PGR w Mierczycach, 
tow. Bolesława Krasecltiego, po
łożył do łóżka !.schiasz. Wiedzie
liśmy przy tym, że tylko tow. Kra. 
secki może nam udzielić wyczer• 
pujących informacji o historii na• 
rodzin mlliona, więc pytaliśmy o 
nl11. 

- Początek był trudny - opo
wiada nam tow. Krasecki. - Pa
mietam, kiedy w 1946 roku rozpo
czynałem tu pracę, nasze gospo
darstwo miało zaledwie 10 krów, 
16 koni i 2 traktory. To wszystko 

W Legnicy 
• • • • 

coraz 1asn1e1 
Coraz więcej skwer6w, wiel<' 

dzie.siątków taksówek, autobusy 
miejskie, światła jarzeniowl ... 

Tak Legnica z mles!ąca na ml"
siąc �abiera więcej wielkomiej
,skich oech. 

O..tatnlo rea-llzuje si,: drugi etap 
oświetlenia naszego miasta. Po z,
kończeniu prac nad ośw1etlenietn 
centrum, Goethowskie h9st<>: .,wiq
cej światła" wprowadza się na po. 

• :ooetałych ulicach. Obecnie trwaja 
prace elektryfikacyjne w rejonie 
ulic takich, jak: Saperska, Lotni
cza, Piechoty, Artyleryjska i i.n.,e. 

Jak nas informuje Zakład Enl!",· 
getyczny, podłączenie oświetlenia 
tych ulic do sieci miejskiej nastą-
pi do c:nia 31 stycznia br. J. 

otrzymaliśmy .z „Unrryl I to by? 
początek naszej drogi do miliona. 
Ale od tego czasu zmieniło się 
wiele, Dzisiaj mamy 150 krów, 
1.100 owiec, 20 koni, 5 traktorów. 
kombajn zbożowy... Pcsiadamy 
komplet sprzętu gospodarczego. 
Mamy nawet elektryczną maszynQ 
do dojenia krów. 

M!erczycki PGR, jako pierwszy 
w naszym powiecie. wygospodaro
wał milion 200 tysięcy złotych czy_ 
stego zysku - o 400 tysięcy zło
tych więcej niż 2 lata temu. 

- C:zernu to przypisać? - zasta
nawia się t.owarzysz Krasecki. -
Na pewno przejściu PGR na wła
sny rozrachunek. Choć chęć. współ. 
zawodniczenia, troska o powierzo
ną ludziom ziemię, mają tu leź 
spore znaczenie... Ktoś przecież 
musiał dać dobry początek. My 
byliśmy pierwsi. Nam to się u
dało, bo w naszym gospodarstwie 
Jest .sporo ludzi, którzy tak jak 
Ja, pracują tutaj od początku. Są 
dobrymi pracownikami. Bez nich 
nie wyobrażam sobie dalszej pra
cy. Wspomnę choćby o braciach 
Bronisławie i Piotrze Prudzienicy, 
Józefie Stolacczyku, Janie Plucie, 
Janie Kalbarczyku, Bazylim Wy• 
szorskim, Janie Hryniaku ... 

Dobry gospodarz, ofiarna zalo• 
ga - wszystko to Jest fundamen
tem sukcesów. A sukcesy mierc:.y
ckiego PGR można mnożyć: z 9 ha 
zebrali 30:; kwintali nasienników 
buraka. Zarob!li na tym 366 ty.sii:
cy złotych. Obrodził Im na 30 ha 
jęczmień, dając średnio �O kwin
tali z hat Nie gorzej udały się bu
raki, które dały im przeciętnie 347 
kwintali z ha. 

- Jeśli cel zostanie osiągnięty -
mimo zmartwień, człowiek się u
śmiecha. Jest mu przyjemnie. Jest 
z tego dumny_ Nie musi chodzi6 
ze spuszczoną głową. I t.o go naj
bardziej cieszy - mówi w pewnej 
chwili tow. Krasecki. 

- Co w zamian za doorą pracę 
otrzyma PGR? - pytamy. 

- Z funduszu �a.kladoweg-0, a 
więc za własne pieniądze, wybu
dujemy w bieżącym roku pierw
sze dwa domki: Jedno. i dwuro
dzinny. Na ten cel przeznaczyli
śmy 600 tys. złotych. 

Nie o wszystkim można pisać w 
superlatywach. SJ;loro do życzenia 
pozostawia praca samorządu ro• 
botniczego, którego członkowie nie 
zainteresowali się nawet własnym 

ogródkiem Jordanowskim. Nie � 
trafili zabezpieczyć go przed de
wastacją. Kierownik Mierczyckic
go PGR tow. Bolesław Krasecki 
(patrz '.,xijęcie) Jest długoletnim 
członkiem partii. Interesuje nas, 
co powiedziałby, będąc delegatem. 
na Konferencji Po,;,•iatowej? 

- O, miałbym co mówić! Przn
de wszystkim poruszyłbym sprawę 
opief:.zato:jti prac mr>lioracyjnyd-. 
na naszych gruntach. Ponadto wy. 
stąpilbym z apelem, aby Powia
towa i Gromadzka Rada Narodo
wa więcej niż dotychczas uwagi 
poświęcała sprawie wyglądu na
szych wsi gospodarczych budyn
ków Uwa'żam, że czas najwyższy, 
aby· gospodarstwa chłopskie nie 
straszyły już obskurnym wyglą-
dem, mecblujstwem.. .  . żegno.my się z tow. Kraseck,m 
życząc mu szybkiego powrotu do 
zdrowia. 

Już przed Legnicą tow. Sende
recki wyliczył ml: - Gdybyśmy 
mieli w naszym powiecie tylko 
takle PGR jak mierczyck:l, to ich 
zysk zamykałby się sumą ponad 
60 milionów złotych. 

Powiedziałem wówczas: - Chy• 
ba niedługo nastąpi taki dzień ... 

Cóż, my r,ep,or!elrzy jesteśmy 
niepoprawnym! optymistami. 

Romuald, Na4tt 

Mała rzecz 
a wstyd 

Rzecz faktycznie ma.la, chodzi 
bowiem tylko o dwie 40-wa.towe 
żarówki, w poczekaln.iacb tr:ilm• 
wajowycb na. ulicy Obroń< ów 
Stalingradu I przy dwnrcu. 

Gdy zapadnie zmie1=h, oba 
budyneczki stają się wymarzo
nymi przybytkami ulgi dla pija
nych. Egipskie ciemności panu
jące wewnątrz sprzyjają zawia
nym, płosząc pasażerów, którzy 
w mróz i deszcz czekać muszą 
na dworze. Rano wnętrza 1>ocze
kalni przedstawia.ją ohydny ob
raz przysłowiowego brudu, smro
du i ubóstwa. 

Pomyśleć - brak ża.rówl.i i 
nadzoru ze słrony MPK wystar
cza by z przyzwoitej poczek,1,lni 
zrobić szalet publiczny, a czasa
mi coś &"Orszego. 

Skok przez lltlantqh 

azinam!. Proszą, by ich odwiedzić, 
obiecują pożegnać nas, k�dy wyru• 
szymy w powrotną, podróż do kraju. 
Przed nam! 5 dni postoju w Nowym 
Jorku. 

A. Wacławek 

n. 

2 paidziernika. Przy pięknej sło
necznej pogodzie, kontynuujemy 
gremialne opalanie się. Apetyty do
pisują,. Na posiłki stawiamy się 
pierwsi. Dzielimy sie wrażeniami o
statnich ani i stwierdzamy, że ten 
marynarski żywot nie jest wcale ta• 
ki wesoły. Wygody, jakle są na stat
ku i w porcie, wydają się luksuso
'wyrni - w morzu okazują się mniej 
korzystne. 

Od wczoraj płyniemy wzdłuż 38 
równoleżnika. Z radia llowledzieli
śmy się o istnieniu „Frani" - hura
ganu „Franceska". Zrodził się jesz
cze w sobotę 30 września na Morzu 
Karaibskim, w części Oceanu Atlan
tyckiego, między Ameryką Południo
wą, i Srodkową a wyspami Antylski-

Kucharz Stasio Mackiewicz 
słynie nie tylko z przyrządzania 
smacznych potraw, ale również 
przepysznych wędlin, któ.re ""-tn 
wytwarza-

(Korespondencja własna) 
ml. ;,Frania" pędzi z szybkością 77 
węzłów, tj. około 150 km na godzinę, 
czyli 25 m na sekundę. Kieruje się 
na zachód, a więc może być dla nas 
11:rofoa! 

3 października. Dziś po podwieczor
ku ogłoszony został próbny alarm 
p.pożarowy. Na Jego sygnał niektó
rzy wybiegli z pasami ratunkowym!. 
Założeniem alarmu był pożar w 
pierwszej ładowni, gllzie Istotnie 
wieziemy łatwopalny materiał - na!
talen, od którego swego czasu spło
nęła m/s „Polanica". Woda na po
kłaril Sprawdzono znajomość po
szczególnych funkcji przez cztonków 
załogi. Po 15 minutach koniec alar-
mu. 

4 patdzlernlka, Piękna pogoda u
trzymuje się nadal bez zmian. Ko
rzystamy z dalszej okazji do zaży
wania słoneczny.eh kąpiel!. Po pod• 
wieczorku drugi próbny alarm. Tym 
razem szalupowy. Wszyscy biegnie
my do szalup w pasach ratunkowych. 
Okazuje �ię, że w chwil! niebezpie
czeństwa nikogo nie trzeba uczyt, 
jak i gdzie ma się stawić. W nie
spełna 3 minuty pasażerowie ! za
loga stawi-li się do szalup, a każdy 
miał pas ratunkowy założony należy
cie. W chwilę później opuszczono 
szalupy. Wieczorem znów cofamy ze
gary o Jedną godzinę. Mamy Już te
raz różnicę 5 godzin, uwzględniając 
zmianę czasu zimowego jaki w Pol• 
sce obowiązuje od 1 oaździernlka. 
Wio.dońloścl z kraju docierają do nas 
za oośrealn!clwem „Głosu Maryna
rza", który przekazywany jest co
dziennie dro_gą radiow�. Jest tego 
dwie strony maszynopisu: streszcze
nie najważniejszych wiadomości z 
kraju i ze świata. Dobre ! to. 

5 października. Dzisiejsza pogoda 
przypomina nam pierwsze 3 dni po
dróży na Atlantyku. Od samego rana 
silne przechyły, Wiatr południowo
wschodni o sile 6 stoon! w skail B. 
Od trzech dni regularnie co 6 go-

dzln radio-oficer i kapitan statku do
konują obserwacji pogody i śledzą 
ruchy naszej "Frani11, Na e:zctęście 
skręciła na północny-zachód, potem 
na północny-wschód i w odieJłości 
ok. 500 mil morskich jest jut prak• 
tycznie dla nas niegroźna. 

A wiec nasze manewry udały się. 
Napełniono balasty, do których wtl,-,.. 
czono 220 ton wody, co znacznie a
mortyzuje przechyły. 

1 października. Od wczoraj panuJ.e 
na morzu znów idealna, słoneczna 
pogoda. 

Jest trochę mglisto, a to oznaka, 
że ląd blisko. Mamy go zobaczyć o
koło godziny 9. Można rzec - pach· 
nie już Ameryką. Spotykamy moto• 
rówki, jachty, które wypłynęły na 
mor1.e. Dziś, jak w każdą sobotę i 
niedzielę, rozpoczął się tu popularny 
weeckend. O godz. 9 przyjmujemy na 
pokład pilota amerykańskiego i rzu
camy kotwlcę na redzie portu nowo
jorskiego. Po kilkunastu minutach 
pollplywa do nas motorówka ze zna
kami : CG, co oznacza Cos-Guards, 
r.zyli tyle, co nasz WOP. Ekipa sani• 
tar,na przychodzi na nasz pokład, a 
za nią, Emmigrat!on (celnicy). Po 
kwarantannie urzędnicy celni spraw• 
dzRją pasażerów i załogę. Krótka 
rozmowa i przepustka - prawo zej„ 
ścia na ląd. W tym czasie brygada 
robocza złożona z 6 osób, zaopatrzo
na w liczniki Geigera, obszukuje ca
ły statek. Zaglądają niemal do każ
dego zakamarka, ba<lają walizki, a 
nawet ludzi, podsuwając apa1·at. o
kreślający procenl radioaktywności. 
Tałt. jak byśmy przewozil i  nie towary 
drobnicowe, a na przykład bomby a• 
tomowe. W tym czasie uzbrojone mo• 
torówki, zmieniając się co kilka go
dzin, krążą wokół naszego statku. 
Kilka krót!<ich pytań: po co, dokąd 
jadę - i mam przepustkę uprawnia
jącą do poruszania się po całych Sia
nach Zjednoczonych Ameryki Pół
nocnej. 14 osób załogi, dopiero co 

zamusirowanych, mus! jechać do 
biur Emmigration na Brodway, by 
zrobić odciski palców i zdjęcia. Wre
szcie po trzech godzinach badań, pod
nosimy kotwicę i dopływamy do kei 
na Brooklinie. Do portu wcJ-iollzą je
den za drugim, dwa polskie statki: 
m/s „Legnica" na przodzie, m/s 
.,Ole.śnica" za nim. Na Jednym kpt. 
ż.w. Edwar,i Gubała, na drugim jego 
m!oi:lszy brat, kpt. ż.w. Bronisław 
Gubała. Co za miłe spotkanie! Po
zdrowienia, ryk syren i cumujemy 
przy kei. ,.Legnica" z lewej, ,.Oleś• 
nica" z prawej. 

Spuszczono już trap. Moi towarzy
sze podróży: p. Anna Adamala, która 
przyjechała do New Br!tain w ,tanie 
Connecticut, w odwiellztny do swej 
rodziny i p. Jan Wójcick i, obywatel 
amerykański, który przyjechał tu na 
stale do swego ciotecznego brata, te
gnają się z nam! i wraz z bagażami 
opuszczają nasz statek. Po odprawie 
celnej przy kei spotykają si,: z ro-

Kontrola statku l jego ladow• 
nl przy pomocy licznika Geigera. 

Na nasze powitanie przypływa na redę portu nowojorskiego mo-
torówka COS - Guardes. Fot.: A. Wacławek 
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PDK wyrusza na w1es Mgr Tadeusz l<aletyn 
v-Dyrektor Muzeum Sląskiego we Wrocławiu 

(1) 

Z pradziejów P.rredstawlciel redakcji odwle
·i);iniedawno Po,wiatowy Dom 

·

e

· .  'ry w Złotoryi i rozmawiał 
• · wrakiem mgr Józefom No-

em na temat zadań w bie
lła iltn roku. 
'\'. ;)Wyruszamy na wieś - mówi ' Nowak. - Dotychczasowe 

,y pracy, polegające na od
umiu świetlic wiejskich 

instruldorów, nie zdały 
tinu. Dlaczego? Instruktorzy 

je-i, lżali w teren i zamiast u
�ziela'4 fachowej pomocy, sami 
musi� organizować zespoły. 

·lWiad01
1

10, że takie zespoły - or:
Janl.zoi,; ane z inicjatywy odgór
�j ..., 1ie przejawiały większej 
.iztalaln -ścl. 

- Jak będą wYcląclal:, nowe 
formy p� acy? 

- Dlu!ł '.)letnie doświadczenie 
!lauczylo I nas, że świetlice wieJ

i'91tie spebl ialy w większości rolę 

lokali tanecznych, poląc2X)lllych 
(oczywiście w czasie zabawy) z 
prowadzeniem bufetów obtieia 
zaopatrz.onych w alkohol. Dlate
go likwidujemy je  i organizuje
my nowe wiejskie ośrodki kulllu
ry. Stawiamy przy tym wyrafne 
kryteria. Każdy wiejski oorodek 
kultury będzie musiał !)05iadać 
salę telewizyjną, widowiskow

ą_ ze sceną, na której będą mo
gły· występować zespoły, salę gier 
i w miarę możliwości kawia
renkę, 

- Czy duło będzie takich o
środków? 

- Nie chodzi tu absolutnie t!> 
ilość. W chwili obecnej wyma
ganym kryteriom odpoWl'ada tyl
ko lokal w Wilkowie. Do końca 
roku powstanie najwyżej 10 ta
kich oorodków. Każdy z nif:h o
trzyma swego opiekuna. Rol'ę te 
będą spełniały takie lnstyt�1cje, 

Franu§ m'n kucbających rodziców ---------------·---------------
Handel 1 my 

Rok 1961 był przełomowym w 
organiz.acji sklepów na terenie 

• Złotoryi. Trzy piony handlowe
PSS _ MHD - PZGS prześciga
ły .się w urządzaniu . sklepów 
wprowadz.ając w powaznym sto
pniu preselekcję i samoobsługę. 
Niemal wszystkie sklepy zostały 
odremont.owane, estetycznie u
rządzone i wyposażone w neono
we o.świetlenie. Dokonywanie 
zakupów w takich sklepach b_y
łoby prawdziwą przyjemnością! gdyby wszyscy spr�wcy byli 
uprzejmi. Często zyczliwa ra
da ekspedientki i jej miły . uś
miech potrafią zdziałać więcej, 
niż najlepsza reklama. Z tą �ta
tnią nie jest źle, gorzej _natom1ast 
jest z personelem wielu skl�
pów. Wciąż jesz.cze s_lyszy się 
narzekania na nieuprzeJmość. o
pryskliwość i traktowanie klien
tów jak intruzów. Objawy te 
występują szczególnie w skle
pach z artykułami przemysłowy
mi, Fakt że klient pro.si o zade-

monstrowanle kilku modeli na 
:przykład płaszczy, wynika ze 
zrozumiałej chęci nabyci.a rze
czy odpowiedniej, która często 
będzie służyć przez kilkal �ezo
nów. Wielu z naszych sprzedaw
ców uważa, że korzystając z 
preselekcji, kupujący winien 
wzrokowo dokonać wyboru. 

Był okres, kiedy sklepy ·wy
dawały kupującym karteczki z 
dokonanym podsumowaniem na
bytych artykułów. W domu klient 
mógł sprawdzić, czy nie z.apłacil 
za dużo lub za mało. Sklepy, 
które wydają takie karteczki na
leżą już dziś do wyjątków. Tru
dno osądzić, jak ku!Ylljący postę
pują w wypadkach pomyłki na 
ich korzyść. Faktem jest jednak, 
że wiele sprzedawczyń chronicz
nie myli się... na korzyść wła
sną. 

Wyciąganie wniosków w sto-

(Dokończente na atr. 6) 

Tłumaczyła z ros. A. Kordys. 
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To nie „Tu-104", tu nie ma kucharzy w bia!ych czapach; 
ani stewardes roznoozących czarną kawę. Jest tylko pa� 
pierowa torebka na wszelki wypadek. Lecie'.1 r,lsko t_uz 
nad tajgą. Szare chmury przyciskały samolot do s��zytow 
wzgórz. Za szybkami z przejrzystego µleksiglr.su W'lt'OWal 
śnieżny kurz. 

·chwianie się samolotu wywoływało mdłości, Zojka wy
jęła z torebki pomarańczę, przegryzła gfubą skórkę i za
cz«:la wysysać sok. 

Tichonow pochylił się ku niej: . . . 
- Cierpliwości, wkrótce będziemy na r.liejscu. Wróc11lśc1e 

dopiero wczoraj z Moskwy? Jak tam? 
- Nic nowego, stoi. 
�amolot z.anurzył się w mżącą śniegiem chmurę. �z�e 

piaty smagały skrzydła. Reflektor �ciął p<>krywac się 
chropowatym szronem i Machorkin włączy! wycicTaczki. 

Kurczowo trzymając się fotela, Zoj!J.1 czekale. chwili, kie
dy wynurzą się z mrocznej chmury i nad giowa:ni znów 
zalśni wiosenne słońce. 

Ale w kabinie mrok gęstniał. Zojka z niepokojem spo
glądała na Machorkina. Samolot ootro piął si,:; wzwyż, :;il
nik głucho warczał niby w wacie. 

- Żebyśmy się tylko nie spóźnili! - zawołał do pilcta T!
chonow. - Bajdaczenko tego nie lubi. 
Nte zdoławszy przebić górnej warstwy chmur, 5amolot z.a
cząl zni.7..ać lot, wiatr gwi2ldaJ, potem w przerwie między 

jak PZGS, GS, Powiatowy 
Związek Kóll'Jjc I. Organizacji 
:aolniczych, Inspektor.at PGR 
iłp. 

- Jaka będzle w trm rola Pe
w.la.towego Domu Kultury? 

- Zajmiemy się wyłącznie ,rwo_ 
imi obowiązkami, to 2l!laczy u
dzielaniem instruktażu w zakre
sie pro,wadzenia zespołów i spo
rządzania dekoracji, 

- Połączenia kolejowe I au-

• 

1obusowe nJezbyt epreyjaJą 4o
judom do wszystkich miejsco
wości. Jak �lążeoie ten pro-
1'lem? 

- Kupimy uzywany samochód 
- furgonetkę. Pieniądze :zbiera-
my wszelkimi spo.sobar.nl. Na 
razie sprzedaliśmy służbowy mo
tocykl, oczekujemy pewnej po
mocy od instytucji pracujących 
ze wsią; 

(lemll) 

Zerowała na naiwnych 
Tego dnia Zofia Nowak dyspo

nowała wolnym cza.sem. Z braJcJ 
innego zajęcia udała 6ię C:o sąd11, 
aby przysłuchać 6ię rozprawom, 
Po odczy;taniu przez sędziego wy
roku za jakieś przewinienie chuii
gańslcie, siedząca na sali Zofia 
Now.ak została olśniona nl.ccodzien
nym pomys.lem. Odtąd zaczęła ba!'
dzo czę.sto odwiedzać sale rozpraw 
i to w różnych mia5tach r.a tere
nie Dolnei:o Sląska. 

Pilnie pnysłuchiwala sil) różnym 
rozprawom. Notowała w pamięci 
adr� rodzin osltarżonyoh, a po 

Złotoryja 
rynkiem zbytu 

dla zakop iańskiego 
handlarza 

274 kontroli w placówlrnch han
dlowo-usługowych dokonali w u
biegłym roku kontrolerzy Komisji 
do Walki ze Spekulacl'\ przy Po
wiatowej Radzie Narodowej w Zło
toryi_ W większości wypadków 
pneciwko nieuczciwym praoownt
kom skierowano sprawy d<' kol<!
gium karno-adntinJstTacyJnego lub 
prokuratora. 

W kilku sklepach, a między in
nymi w sklepie pasmanteryjnym 
PSS w Chojnowie, cukiern!czym w 
Wojcieszowie ! innych - stwler
czono brak kartek z cenami na 
nlektórych towarach. Ponie'Wat 
ułatwia to popełnianie nadużyć, 
kierownicy tych sklepów będą od
powiadali pr:z.ed kolegi urn. 

kilku dniach udawała &ię do ich 
prywatnych mieszkań i podając si� 
za pracownika prokuratury, i;ąC:-J 
lub Milicji Obywatelskiej - obie
cywała pomyślne załatwienie spra
WY. Obietnice dotyczyły przeważ
nie uchylenia aresztu tymczaoowe
go lub =iejszen.ia wymiaru karY, 
a nawet uniewinnienia oskarżone
go. Od naiwnych pobierała honc
raria pieniężne lub w naturze, vv 
J)OStact płodów rolnych (od chło
pów). 

* 
Organa Milicji Obywatelskiej :;o 

areisa.towaniu Zofii Nowak ogło.sily 
w prasie komunikat, wzywaj�<: po
szkodowanych do złożenia zez,nan. 
Zgłooilo się kilkadziesiąt ooób, od 
których rzekoma „pani pro.kura
tor", albo „pracownik sąóu" ,vy
łudzila około 20 tysięcy złotyd1. 
W toku śledztwa okazało &i,:, !e 
Nowak działając na terem� Bole.:i
Jawca podawała się ""' referenta 
mieszkaniowego i w bardzo krót
kim czasie wyłudziła od róinyc-h 
ooób 7 ty&ięcy złotych. 

Kim była w rzeczywistości Zo· 
iia Nowak? W czasie śledztwa , .. 
&talono, że mieszkała ona w a..,
le.sławcu j z zawodu była kuchar
k�. W C7.asie śledztwa nie przyzna
ła się do winy l ośwfadczyla, że 
odwiedzała rodziny osób areszto
wanych ty1ko po i.o, aby im „z 
dobrego serca" pomóc_ Natomiast 
nie pfOISila nikogo o pieniądze, lecz 
dostawała je od ludz.i w formie 
nagród za zajęcie się sprawą. Za• 
przeczyła jakoby pOCawala &ię 7.a 
praoownicę prokuratury, sądu Ju:, 
Milicji Obywatel.śkiej. 

Zofia Nowak zasiądzie wkrótce 
przed Sądem Wojewódzkim we 
Wroclawiu, 

Le-sław Mt-ner 

. � \ pow1a1-u 

złotorgjskiego 
Obszar powiatu złotoryjskiego 

stanowi atrakcyjną krajoznawczo 
oraz ciekawą i cenną historycznie 
część Ziemi Sląskiej. W celu po
znania najwcześniejszych dziejów 
tego terenu archeolodzy podjęli sze 
reg prac związanych z przygotowy
waniem wieloletniego planu badań 
wykopaliskowych. Badania arche
ologiczne prowadzone szczególnie 
intensywnie w okresie obchodów • 
Tysiąclecia istnienia Państwa Pol
skiego, 6topniowo rozszyfrowują 
życie, zwyczaje, wierzenia ,spo-

1,x,zeństw zamieszkujących nasze 
ziemie przed dziesiątkami setek 
i tysięcy lat. 

Latem 1961 r. z ramienia Kon
serwatora Zabytków Archeologicz.. 
nych dzięki specjalnym kredytom 
przyznanym prrez Prezydium Po
wiatowej Rady Narodowej w Zło
toryi podjęło wstępne rozpoznanie 
lokalizacji śladów najwcześniejsze
go osadnictwa. Badaniami obJGto 
kilka stanowisk z różnych okresów 
chronologicznych. Na niektóre 0-
blekty natrafiono przypadkowo. Wy 
niki tegorocznych badań potwier
dziły dotychczasowe sądy, że zie
mia powiatu złotoryjskiego kryje 
w .swvm wnętrzu liczne ślady o
sadniciwa od epoki kamienia po 
średniowiecze włącznie. 

Wśród badanych stanowisk prze
ważały cmentarzyska. Między in
nymi prasłowiańskie miejsce po
chówku odkryto kolo Goliszowa. 
W czasie bada11 powierzchniowych 
zauważono wśród zbitych brył zie
mi sporo kawałków naczyń glinia
nych na polu uprawnym. W miej
scu szczególnie dużego skupienia 
ceramiki tj. w pólnocno-z.achodnlej 
części rozległego wzniesienia, od
dalonego o około 1.300 m w stro
nę północno-wschodnią od osta
tnich zabudowań wsi Goliszów, za
łożono dó.l sondażowy. Natrafiono 
na 2 bogato wypotSażone groby 
ciałopalne. Każdy z nich zawierał 
popielnicę i naczynie, do które
go włożono przepalone na stosie 
kości zmarłego oraz klika różnej 
wielkości naczyń, które zgodnie 7. 

ówcze!nymi wierzeniami przezna
czone były na pożywienie. Oprócz 

naczyń glinianych (waza, garnki, 
misy, kubki) bogato zdobionych 
ornamentem rytym oraz plastycz
nym m. in. odciskami paznokci 
grób nr 2 zawiera! szpilę brązową. 

Cmentarzysko w Goliszowie jest 
cennym zabytkiem historycznym 
podobnym do innych pras!owiań· 
sl<ich miejsc pochówku i kultu 
badanych ostatnio na Sląsku (Krze
czyn Mały I Pieszków, powiat 
Lubin Czernica, pow. Góra Slqska. 
Kaszy�e Milickie, pow. Milicz, Pia• 
stów, pow. Trzebnica, Jordanów, 
pow. Dzierżoniów). Jest ono do
wodem ścisłych kontaktów kultu
rowych łączących przed około 3.000 
lat plemiona na Sląsku z ówcze◄ 

sną ludnością prasłowiańską Innych 
części Polsl<i. Omawiane cmenta
rzysko kolo Goliszowa datuje się 
na V okres epoki brązu (lata 900-
700 p.n.e.). Na ślady cmentarzysk 
tego okresu natrafiono w okolicach 
Chojnowa i Kozowa. Godnym u• 
wagi jest fakt, że w pobliżu goli• 
szowskiego cmentarzyska odkryto 
resztki osady pra.slowiańskiej. Pny 
pus,.czalnie była ona zamieszkała 
w okresie użytkowania cmentarzy. 
ska. Podkreśla się, że Jest ona 
położona w odległości 750 m w 
stronę południową od cmentarzy
ska na wzniesieniu 138 m n.p.rn. 
Obszar osady jest obecnie polem 
uprawnym_ Zauważono tutaj licz
ne ułamki naczyń, przepalonej 
gliny (polepy), fragmenty węgiel
ków drzewnych. 

Szczególnie wa!ne miejsce wśród 
badanych obiektów zajmują gro• 
dziska. Okopami, szwedzkimi szań
cami walami zapadniętymi zam• 
czy.skaml okr�śla ludność okolicz� 
na reszlkJ umocnień obronnych 
przeważnie wczesnośredniowiecz
nych. Grodziska związane są z 
chlubnym, ale i burzliwym okre
sem w naszych dziejach, z czasa
mi kształtowania się wczesnofeu
dalnego Państwa Polskiego. Były 
one w przeszłości siedzibami feu• 
dalów świeckich i duchownych, 
ośrodkami tworzącej się władzy 
państwowej i kultu religijnego. 

(Ciąg dalszy Mstąpł) 
Coraz częściej się zdarza, że � 

wiat złotoryjski staje się rynkiem 
zbytu dla handlarzy z hlnych miej
scowości w kraju. Wladr-;law Sta
choń przyjechał do Złotoryi a-i: L .. , 
Zakopanego i handlował nielegal
nie dewocjonaliami oraz rzeźbami 
własnej pro.fakcji. Natomiast Ire
na Grzebisz z Jeleniej Góry han·• 
dlowała na tererue WojciE6ZOwa 
ramkami do zdjęć, nie posiadając 
zezwolenia na prowaC:-z.erue aprze • 
daży tego towaru. 

Czy umiemy dokonać wyboru? -
Nie somvm jazzem człowiek żyje 

Na1'esz.cie zaczęłlo zwracać uwa
gę na czystość. Za kompromituj,i
cy bmd w .zalkladzie fryzjerskim 
Jana Sikory z Chojnowa, właści
ciel będzie odpowiadał przed kole
if un.. 

Lex 
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Do Złotoryi często przyjeźdża• 
ją zespoły teatralne lub estra
dowe. Mieszkańcy mi.Ista sprag
nieni są bowiem rozrywek kul
turalnych. W ostatnim okresie 
wystąpiło dość niepokojące ·7ja
wisko. Bilety na występy estra-

chmurami mignął ciemny skrawek ziemi. Przez zasłonę 
śniegu Zojka ujrzała tajgę. Samolot miotał się n?.d wierz
chołkami modrzewi. Leci.al teraz nad lesistym pasme1n 
pomiędzy wzgórzami. Skręcić nie było fiPOsobu. 

- Nie aimno wam? - zapyta! Ticho,now. 
- Nogi mi  zmarzły - odpowiedziała Zojka. 
- Już wkrótce na,pijemy się gorącej herbaty. 
Zojka widziała, że inżynier również jest niespokojny. 

Pewnie, n iełatwe jest zadanie pilota w takich waruPkach 
mete,o,rologicznych, mimo. że ma przed 5obą na tar-::zy bły
szczące oko radiokompasu ... ,,JAK" znowu z.anurzyl się w 
wyjącą białą mglę I w tej samej chwili dozm,l takiego 
wstrząsu, że Zojka złapała papierową torebkę. Po drugim 
wstrząsie zwalila się na kolana sąsiada, na jego &r,matową 
teczkę ze złotymi literami „Do raportu". 

- Leżcie, będzie wam lżej ! - Tichonow zręcznie wyciąg
ną! twardą teczkę. Zojka przytuliła się twarzą do jego wa
towanych spodni z jedną tylko myślą: żeby to się wszystko 
jak najprędzej skończyło! Żeby prędze.i !.., 

Nagle poczuła, że samolot wystrzelit wzwyż ja!c gdyby 
chciał przeskoczyć górę. Silniit zawył dyszkantem, zaksl'Jtu
sił się, pociągną!, znów się przewali!. Przytulona do wa
ciaka Zojka czuła,. że obsuwają się w dól z z.awroinej wy
sokości i spadają, spadają, spadają. .. Tichonow waL się na 
nią całym ciężarem ciała, a ona nie ma siły wyrwać się i 7.a
czerpnąć tchu. Nagły cios. zgrzyt metaJu, jakby sa1nolot pę
(cail na kawałki i Zojka leci gdzieś razem z Tir.hcnowem 

dowe są wykupywane do oatat
niego krzesła, natomiast przed
stawienia teatralne odbywają 
się często przy pustej widowni. 
Występ Teatru R"zmaitoścl 7. 
Wrocławia w komedii „Łowcy 
głów" tostał odwołany, ponie
waż sprzedano zaledwie około 
15 biletów. 

Fakty te budzą zrozumiały 
niepokój. Dlaczego tak się dlie
Je, że występy estradowe, m11110, 
że lllie zawsze na dobrym po
ziomie - cieszą się powodze
niem, a dobre przedsta-wierua 
teatralne trzeba odwolywac? 

Rady Zakładowe licznych in
stytu<:ji zakupują kilka razv do 
roku dla pracowników be7,płs>t
ne lub częściowo odpłatne bilety 
na imprezy. Dziwnym trafem 
wykupuJa bilety na -wyst�py 
estradowe z pominięciem teatm. 
Każdy z nas od czasu do czarn 
lubi posłuchać muzyki jauowej 
i piosenek, lecz czv są one w 
stanie zastąpić teatr? Wydaje 
się, że Rady Zakładowe winny 
wpływać na kształt.owanie się 
zainteresowań kulturalnych, u
możllwiając praco,nukom bez
płatne korzystanie z przedsta
wień. · 

To • 
I 01VO 

Z początkiem bieżąceuo roku we 
wszvstkicl1 Administracjach D?
mów Mte,zkalny·ch w Złotoryi za
anuażowano konserwatorów. Wyko• 
nują on! drobne naprawy i remon
ty w budynkach, wymieniają kła ,i 

ki, rury plecowe, wstawiają szy
by Itp. 

W chwili obecnej dokonuje &tę 
spisu mieszkań i lokatorów w 
Złotoryi. Spisy te wykonane ·na 
estetyczn11ch tabliczkach plasttl,�
wych, znajdą się na klatkach ,cho• 
dowuch wszustklch budynków. 

{L. M.J 

Naszym działaczom kultural
nym, przede wszystkim zaś kie
rownictwu Powiat"wego Domu 
Kultury, chodzi o 11dostępnlenie 
szerokiej publiczności warto• 
ściowych sztuk teatralnych. Lu
dzie ci ubolewają nad brakiem 
zainteresowania dla dobrego 
teatru. 

Drogo nas kosztujący PDK 
ma właśnie rozbud?:ić w społe
czeństwie umiłowanie teatru; 
skrystalizować zau:teresowania 
kulturalne. W realizacji tego 
zamierzenia winny pomóc Rady 
Zakładowe. I. G. 

Ziemniaczek 

dziwaczek 
W przyrodzie zdarzaj� się nie• 

kiedy 1lziwy, Oto ziemniaczelt -
dziwaczek przedstawiony na na• 
szym zdjęciu. Jest on dość duży 
(co widać w porównaniu do sto
j�ce&"o 11bolt pudellca zapałek.I i 
ma ciekawy ltsztalt. 

Zienmiak wyrósł' na polu rol• 
nika ze wsi Sokolowiec, Józefa 
Cieślika. 

Fet. Lesław Miller 
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Sglwetki 
PPR-owców 

(Ciqg dalszy ze str. 2) 

Iem okra.żony bylem ze wszyst 
kich stron. Przez kilka dni 
nJe mogliśmy się wyrwać. Za
brakło jedzenia, było zimno. 
Aktem pArlyzanrkiego boha
terstwa było uderzenie na ,;i
ły niemieckie. Przerwaliśmy 
się wreszcie choć, oddział nasz 
był bez porównania słabszy 
- wspomina tow. 11Wicek", 

- Akcje sabotażowe na ko-
lei i drogach publicznych by
ły naszym stałym zadaniem 
- mówi dalej - wielu moich 
towarzyszy straciło w nich 
tycie. 

Specjalnym zadaniem było 
również porozumiewanie się 
z okoliczna, ludnością, w spra
wie przymusowych kontygen
tów żywnościowych. Chłopi 
woleli stracić dobytek, nit od
dać go w ręce Niemców. Po
rozumiawszy się z tym czy 
innym rolnikiem, któremu kon 
tygent najwięcej dawał się we 
znaki - niszczyliśmy na przy
kład stogi ze zbożem, zabie
raliśmy trzodę, paJ!Ji wozy 
ltd. Winę za to wobec Niem
,:ów ponos!U partyzanci, z ty
mi jednak żandarmeria nie 
lubiła się w lasach spotykać. 

W czasie mojej nieobecno
ki w domu, gospodarstwo pod 
upadło. 7.,ona wraz z dziec
klem, zagrożona przez SS w 
naszej rodzinnej wsi, ukry
wała się po do!Y)ach w innej 
okolicy, zarabiając szyciem llA 
utrzymanie. 

Po wyzwoleniu wróciłem do 
domu. Nie wiadomo było, od 
czego zaczynać gospodarowa
nie. Po pewnym namyśle wy
jechnliśmy na Ziemie Odzy
skane. Pracowałem w kilku 
legnickich instytucjach. Obec
nie je.stem monterem w 
MPGK. 

Rok 1942. W Ozorkowskich 
Zakładach Bawełnianych pra
cowało wielu doświadczonych 
KPP-owców. Niemcy węszyli 
wśród załogi, były aresztowa
nia, deportacje, szykany. 

Miałem wtedy 18 lat 
opowiada towarzysz Portych. 
- Po likwidacji zakładów w 
Ozorkowie przeniosłem się do 
Poznania. Tam poznałem towa 
n,yszy, członków PPR, któTzy 
zapoznał! mnie z programem 
partii, z celami i zadaniami, 
jakie postawila przed partią 
chwila bietąca - walka o 
wyzwolenie narodowe i spolecz 
ne. 

POCz,\tkowo, z powodu mł0,.. 
dego wieku, nie powierzano 
mi poważnJejszych zadań par
tyjnych. Zaczynałem od kol
portatu prasy tajnej (.,Głos 
Poznania"). Zorganizowani w 
trójki �rtyjne, byliśmy w sta 
lym kontakcie z Komitetem 
Partii miasta Poznania. W 
mojej trójce pcacowałem ra
zem z Janem Szuderem i Ja
nem Sztukowskim. 

„Wpadłem" 13 czerwca 1914 
roku, obai moi towarzysze -
2 tygodnie wcześniej. Do sierp 
nia przebywaliśmy w więzie
niu śledczym w Żabikowie. 
Stamtąd wywieziono mnie do 
Gross-Rosen, a po przymuso
wej kwarantannie, do obozu 
w Jelczu, 

Bylem więźniem, kontakty 
polityczno-organizacyjne mię
dzy townrzysz�mi były utru1-
nione. Czekaliśmy wciąt na 
dogodny moment ucicczkl, na 
kontakty z zewnątrz, lecz spra 
wy te nie były łatwp, 

Nads1.edl dzień ew�kuacji o
bozu w Jelczu. 15 stycznia 
194� roku pognano nas pie
szo znów do Gross-Rnsen. 
stamt11d do Buchenwaldu 1 
Mauthausen. Z 6 tysiP,cy więź
niów do Mauthausen dowir,
z.iono zaledwie 1500 o•ńb. 

- Pr,ed samym obozem -
wspomina tow. Portych - ka
zano opuścić transport cho
rym, których rzekomo skiero
wać miano do szpitala. Jesz
cze dziś doznaję wstr,ąsu na 
samo wspomnienie teJ chwi
li. Wszvscy wla�ciwle bvli
lmy chony, wycieńczeni. sto
jący M. q••nicy życia i śmier-

(Doko1lczrnfe na .<tr. 6) 

1\TIADOMOSCI LEGNICKIE 
�r S (251) 

Coraz piękniejsza .. . Siedemdziesięciu ośmiu 
dobrych ludzi 

W ubiegłym roku jak wykaza
ło dokonane ostatnio pod.sumo• 
wanie - uzyskaliśmy dalszy po
stęp w dziedzinie poµrawy wy
glądu estetycznego i stanu sani
tarnego Legnicy. Tak Więc od
nowiono elewacje na 68 budyn
kach, zainstalowano ponad 400 
punktów świetlnych, w znacznej 
części jarzeniowych, 1..alożono I l  
nowych skwerów i pasy zieleni, 
przy niektórych ulicach 1.ainsta
Jowano kilkadziesiąt pater k\\iet 
nych, odmalowano klatki scho
dowe w 120 budynkach i w ta
kiej samej ilości klatek założo
no oświetlenie, zmode1nlzowano 
45 sklepów detalicznych. Row
nocześnie w drodze czynów spo
łecznych 1 w oparciu o pomoc 
materiałową ze strony MZBM 
mieszkańcy Legnicy odmalowall 
około 20.000 okien, kilkaset bram 
wejściowych do budy1"1Ków, na
prawili kilkadziesiąt ogrodzeń 
zatożyli kilka nowych ogródkó\� 
zabaw dziecięcych . .  Tak wykazała 
kontrola stanu S<'lnitarnego i wy
glądu estetycznPgo Legnicy, prze 
prowadzona ostatnio przez ko
misję. wojewódzką, Q:lożna się 
spodziewać, że miasto nasze uzyska jedno z czołowych miejsc w ostatecznym podsHmowaniu wyników konkursu czystości i este tyki województwa wrocławskie
go. 

Ostatnio Prezydium MRN za
twlcrdZilo plan porządkowania 
miasta na rok 1962, stanowiący 
wycinek 5-letniego programu 
uporządkowania I upiększ�nia 
Legnicr, W zakresie gospodarki 
komunalnej i miesz.kaniowej plan 
przewiduje między Innymi wy
konanie nowych elewacji na 40 
budynkach będących w admini
stracji miejskiej oraz na 25 bu
dynkach administrowanych przez 
zakłady pracy. Między Innymi 
nowe elewacje otrzymają domy 
przy ulicy Jaworzyńskiej od 
skrzyżowania z ulicą Lampego 
do rogu ul. 1 Maja oraz nie 
odnowione jeszcze domy przy 
ullcach Galińskiego, Wrocław
skiej, Lenina, Muzealnej, a tak
że niektóre domy przy ut. H. 
Sawickiej i DrukarskieJ. Ponadto 
nowe elewacje otrzymają bu
dynki Zasadniczej Szkoły Z>1wo
dowej przy ul. Lampego, Tech
nikum Ekonomic>.nego przy pl. 
Słowiańskim, Browaru i szereg 
innych. 

W roku bieżącym miasto o
trzyma 244 nowe punkty świet
lne. Oświetlenie jarzemowe zo
stanie zainstalowane przy uli
cach Marchlewskiego, H. Poboż
nego, B. Chrobrego, Kościelnej 
Niedziałkowskiego, Polnej, Czar� 
neckiego, Sądowej, Brackiej 
Rzemieślniczej, Drukarskiej, Ło,'. 
wieckiej i innych Oświetlenie żarowe zainstalow�ne zost,,nie przy ulicy Kwiatowej, Hutniczej oraz przy wszystkich ulicach położonych po obu stronach Alei Gen. Swierczewskiego, 

W związku ze wzrastająrym 
tcmoem budo·wnlctwa mieszka
nio,�ego nie przewiduje się w 
bieżącym roku zakładania no
wych zieleńców l sk-»erów na 
terenach porozbiórkowych tym 
bardziej, że w ciągu ostatnich 
3 lat wykorzystaliśmy na za!()Że
nie 35 nowych skwerów, wła
ściwie wszystkie nadające się do 
tego celu tereny. Będą nato
miast zakładane przyuliczne pa
sy zieleni, zwłaszcza w górnych 
częściach ulic Chojnowskiej, Po
znańskiej i SwiercZPwsk!ego. 
Zainstalowanych zostanie dal
szych co najmniej 40 estetycz
nych pater kwiatowych. 

Główny Wy5ilek skiet�'wany zo 
stanie na dalsze podniesienie 
estetyki parku ora:,; zieleń�ów. 

Dużą uwagę przywiązuje Pre
zydium MRN do rozw:nięcla na 
szer�zą skalę robót drogowych. Ułożoo:ie zostaną chodniki, między mnymf w górnC'j części 
ulicy �rocławskiej, przy ulicy Powstanców, po drugiej stronie uhcy Swierczewskiego, przy ul. Batorego i innych. Będzie przeprowadzona naprawa na";ęrzchni ulic na peryferiach miasta, 

Nowinki 
komunikacyjne 
Na u:iflsnp h-

staluje się w da1.szych dwóch punktach .,ygnaltuicję .!wletlnq, " m!nnowicie: na skrzyżou·aniach uhc Choinawskiej I Galińskiego oraz Lenina i placu Slawiań8klega. Kos,t Instalacji J•dMga punktu wynosi bliska 200 ty,ięcv zł. Ponadto uzupehit stę brakujące znaki drogowe i drogowskazy. 

Wvdzfol Komunikacji Miejskiej nie tylko wydaje, lecz także odbiera pozwole,Li" na pror:,nd-enie po;azd6w mechanicznych. W ubte11tvm roku - za pijnństwo, jazdę z nad,n lernq szvbkościq I spowodowanie u,ypndk6w - 96 osobom ode-
brano prawa Jazd11. (lemil) 

które są szczególnie pod tym 
względem zaniedbane. 

Przewiduje się przeprowadze
nie remontu oraz zainstalo.va
nle nowego wyposażenia co
najmniej w 45 placówk.ach oraz 
zainstalowanie 12 no\l.7ch neo
nów. Na marginesie należy do
dać że w ubiegłym roku mia• 
sto '  otrzymało 10 estetycz,-.ych 
reklam i szyld&w neonowych. 

Szerokim frontem będą kon• 
tynuowane prace związane z 
porządkowaniem budynków I 
ich otQ:Czenia. Między innym! 
ze środków MZBM odnowione zo 
staną klatki schodowe w 110 bu
dynkach z równoczesuym zain
stalowaniem w nich oświetle
nia. Robotami tymi będą objęte 
wszystkie budynki umieszczone 
w planie kapitalnych remontów 
oraz niektóre budynki szczegól
nie pod tym względem zamed
bane. Niezależnie od tego wzo
rem lat ubiegłych lokatorom 
względnie zespołom lokatorów, 
którzy wyrażą gotowość wyko
nania tych prac w czynie spo
łecznym, będą dostarczone po
trzebne materiały, Kontynuowa
ne będą również prace związa
ne z porządkowaniem posesji, a 
w szczególności instalowanie o
grodzeń. Ogrodzenia siatkowe 
względnie z prefabrykatów będą 
między innymi zainstalowane 
przy ulicach Glogowskiej. Ka
m iennej, Wrocławskiej. Choj
nowskiej, Złotoryjskiej wielu 
innych. 

Przewiduje się również ·,:ya
sygnowanie środków przezna
czonych na zakończenie prac 
związanych z malowaniem okien 
i bram w budynkach mieszkal
nych. 

Nadal I ze wzrastającym wciąż 
nasileniem prowadzone będą 
prace nad dalszym wydatnym 
podniesieniem poziomu estetycz
nego i stanu sanitarnego obiek
tów fabrycznych, szkól, zakładów 
służby zdrowia i urząrlzeń uży
teczności publicznej. Znaczna 
część tych prac wykonana będzie 
w czynie społecznym. 

Również w czynie spo'!ecznym 
wykonana będzie v:iększość prac 
związanych z budową ośrodka 
sportów wodnych i wypoczynku 
nad jeziorem kunickim 

Wszystkie nasze zamierz„nia 
w zakresie pol'ządkowania stano
wią w znacznej części prakty
czną realizację wnioskcl ,v i po
stulatów ludności 1,głoszonyc1, w 
okresie kampanii \\ ybortzej. 
Wysiłki te odniosą jednak w 
pełni zamierzony skutek tylko 
wtedy o ile równolegle sami 
mieszka(icy będą wykaz.vwali co
raz większą troskę i dbałość o 
stan powierzonych In, budyn
ków i mieszkań. Wiele na tym 
polu zmieniło się na :epsze w 
ciągu ostatnich lat nie wciąż 
jeszcze jakże często spotyk;,my 
się z jaskrawymi faktami de• 
wastacji budynków, a w najlep
szym wypadku obojętnością wo
bec tych faktów. Konieczne ;est 
również dalsze usprawnienie 
pracy administracji d'•mów na 
oddnku zarz�dzania b·idynkaml, 
w której to dziedzinie przy.?oto
Wy\vane są no,ve re�•, ... ,�,.i � 0r
ganizacyjne. 

I. PR'Msu:n 

Zie się działo ZO!ii S. w domu 
syna. Przez wiele lat prowadzi
ł.a mu gospodarstwo i wychowy
wała wnuki, aż wreszcie siły za
częły ją opuszczać i przestała być 
potrzebna. Synowa postanowiła 
wziąć do domu swoją matkę, znacz
nie młodszą od teściowej. Dla 
BO-letniej Zofii. S. zaczęło si� strasz 
ne życie. Bito ja, i maltretowano. 
Trudno dziś przewidzieć, Jaki los 
spotkałby staruszkę, gdyby n ie 
przyszedł Jej z pomocą pczypadek. 
Pewneg-0o dnia, do,tkhw.ie p 11ita 
przez syna, wyszła z doma i pła
cząc gorzko, podrept,ila ulicą br.z 
celu. Spotkali ją dobrzy ludzie. 
Zaopiekowali się ni" i dzieki ich 
staraniom zootala umieszczona w 
Dornu Starców gdzie żyje spokoj
nie i pogodnie. Ludzie, k-tórym 
staruszka zawdzięcza pomoc, to 
Maria Daszkiewicz, Tadeusz Sztnc 
1 Witold Zajączkowski. 

Wdowa Helena S., wiodła cięż
kie życie we wsi Lipce. Dobrzy 
Judzie zajęli się ni� I Jej dzieć
mi. W listopadzie ub. r. otrzymała 
ładne mieszkani,e w Legnicy. Wt-,.. 
Ie serdecznej pomocy, opieki, ży
czllwości doznała od Genowefy Wn 
silewskiej, o której opowiada ze 
łzami wzruszenia. 

Dobrzy ludzie zainteresował; sic: 
losem nies,.częśliwych dzieci wy
rodnej matki, Wiktorii S., która 
niedawno stanęła przed Sądem w 
Legnicy. 

Rtóż to są ci ofiarni ludzie, 
wyciągający pomocn{\ dłoń do 
nies.zcz<:śliwych, opuszczonych, wy
kolejonych? 

Nazywamy ich opiekunami spo
łecznymi i raczej mało wiemy o 
ich przeolbrzymich zadaniach, o 
pracy trudnej i bardzo odpowi�
dzialneJ. 

Kai.dy dzień przynosi im nowe 
sprawy: Tam umarł ojciec, jedy
ny żywiciel rodziny. Trzeba za
jąć się wdową z czworgiem d,.ie
ci, pozostaj�cą w tej chwili bez 
środk6w do życia. Tu znowu oczP
kuje pomocy zabiedzona, nieza
radna kobiecina. J eJ mąż Jest al
koholikiem. W domu nędza. Dzie
ci chore i głodne. Jeszcze dziś 
trzeba odwiejzić samotną, chorq 
staruszl,ę. Trzeba zaopiekować się 
dziewczyną, k1óra uciekła z do• 
mu. Zaopiekować się dzieckiem 
maltretowanym przez matkę, dziec
kiem niedorozwiniętym, dzieckiem 
osieroconym. 

Ci dobrzy ludzie, za swą nle
zwykle ważną działalność społecz
ną otrzymują jedyna, tylko, ale 
chyba najpiękniejsza, nagrodę: 
wdzięczność ludzką i głębokie u
znanie i szacunek, jnkim darzy Ich 
nasz Rząd, Partia I cale społe
czeństwo. 

Pomoc i ttdzial opickunńw spo
łecznych w rozwia,,.ywanlu trud
nych spraw ludzkich okazały sill 
ogro'mnie potrzebne i cenne. Ko
nieczność dalszego rozwijania form 
pomocy społecznej podkreślają sta
le nasze władze partyjne i rzą-
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jeszcze nie rozumiejąc, co się stało, zanim zdąż�ła poczuć 
lęk. 

I oto zapanowała wielka cisza. 
Potem ktoś szarpną! ją, brutalnie za ramiona. Zojka otwo

rzyła oczy i ujrzała nad sobą Machorkina - bez C"Zapki, spe
szonego, z obłąkanym wzrokiem. 

- Żyje! - zdziwił się Machorkin. 
Takie po.stawienie kwe�tii zmusiło Zojkę rozejrzeć !tlę 

Samolot zarył silnikiem w śnieg, kabina wisiała 7 boku, 
Zoika zaś leżała na worku z pocztą. Z jej 01wartej t:>:-hy pod
różnej wysypały się poma1·ańcze. Podniosła się 1 dotknęła 
swego ramienia : n iechybnie będzie sinie�. 

Uwięziony mi<;dzy siedzeniami Tichonow klął. Dziw, ze 
się tam zmieści!. 

- Ach, ty ofermo! - schrypniętym głosem powiedział Ti
chonow. 

Wśród przeraźliwej ciszy pod samoloti?m coś ubulgotaio, 
jak gdyby pękła pod nim bańka gazu bł"1nego. Wiatr gwi
zdał, . przeźroczystą kopulę kabiny zaczvnal pokrywać śnieg1 Wokoł szalała zamieć. Było ciemno jak o zn1ienC"hu. 

Tichonow_ ci.snął pod sied1.enie swą ęra11atową teczkę, ze złotym napisem „Do raportu" 
- Przylecieliśmy! 
Machorki1; bez słowa, powoli zapiął kurtkę i włożył czap. kę odwlek�Jąc bodaj na chwilę to, co nieuchrc-nme czekało g? za prog_1em kabiny, Potem 1swaltownie szarpnął drzwiczki kabmy 1 wyskoczy!. 
Dopiero wtedy Zojka oprzytomniała i zapyta.Ja· - Powiedzcie, co się właściwie stało? 
Tichonow milczał. 
Za drz:wicz.kami, gdzie znikł pilot wyjąc miotała się mo-kra kwietniowa zawierucha. 

5 
Wyskoczywszy z samolotu Tichonow rozejrzał się. W mlecznej mgle nie widać było anl drzewka, ani krzaczka 

Tylko śnieg, śnieg, śnieg, który gwiżdżąc smaga! obudowę 
sa�nlotu. Nawet na śmigle wisiały już ciężkie, lepki(, płat.vśmc_-1. 

,.JAK" leżał na boku niby zraniony ntalt. Pilot żałośnie pogładzi! jego skrzydło. Snieg oślepiał oczy, Pil'll pod.nió�i kołnierz kurtki i obsz�t samolot <'"'lko!a, Prawej nart. -nie było, :l'�m z J)OdM'oz1em zanurzy . .i się w ba.(Tlie. Są t'l
�� mt�Jsca na moczara�h_! . W glebi bagna znajduje �ię z, ódlo 1 nawet podczas c1ęzkich mrozów !<>piel r ie zamarza. 

dowe, dążąc do stworzenia takiego 
systemu pomocy s;:,olecznej, aby 
ludzie, którzy tej pomocy potrze
bują, zawsze ją znaleźli, teby to 
osiągnąć, trzeba jednak zespolone
go wysiłku całego społeczeństwa I 
państwa. 

Przyjrzyjmy się teraz, jak przed
stawiają się te sprawy w nnszym 
mieście, w którym - niestety -
opieka ,;poleczna ma szczególnie 
wielkie pole do działania. 

Miejska Rada Narodowa k.orzy
stn ze współpracy 78 opiekunów 
spol.ecznych. Te 78 osób, k:óre sa-
r.10:' . .!. � - t l' -l ' 0.ZP�· ,-

ność społeczna. nie są w stanie 
sprostać coraz większym z:idaniom 
zważywszy,, że czynności opi�kuń• 
cze wymagają nierzadko ciągłego 
czuwan.in, stałej opieki, szczegól
nie nad rodzinami wykolejonymi, 
ludźmi chorymi czy kalekami. 

Dolychcznsowa analiza sytuacji 
wielu o.sób wykazała, że tylko 
utrzymywanie z nimi staleg:> lcon
taktu, umiejetne odd>lalywan!o on 
ich losy, mogą przynieść rozwią
zanie całokształtu sprawy. 

Np, rodzinie Jana Cb. udzielo
no wszechstronnej pomocy. Nie
stety - podjęty przez opiekunów 
społecznych trud nie zdał się na 
wiele i nie przynió�l wydatnej 
zmiany w trybie tycia tej wyko
lejonej rodziny. Gdyby jednak 
można było roztoczyć nad Janem 
Ch. opiekę ciągłą, stworzono by 
większe możliwości włączenia go 
do normalnego życia. 

tu właśnie tkwi sedno sprawy. 
Trzeba więc rozwijać, połą
czyć działał ość Komitetu Pomocy 
Społecznej z organizacjami spolecz 
nymi, komitetami blokowymi, Li
gą Kobiet. 

Myśli o tym i dąży do rozwinię
cia takiej właśnie formy pomo
cy nasza Miejska Rada Narodowa. 
Społeczeństwo legnickie niewątpli-

. 
I 

wie zechce przyczynić się ··cto rr,
aliza<:jl tych dążeń. A jeśli lodu. 
U6po1ecznieni wezmą udział 'W nle'
sieniu pomocy nieszozQś!fwym, Je
śli członkowie komitetów l:ilo'llo
wy.ch będą wywiePać oi:!po,VIEtdnl 
wpływ na osobników .zMchniętych 
- łatwo będzie wytworzyć 4.lpo• 
wiednią opinię wokół ludzi, któ• 
rych życ:e powinno ul� izmianie. 

Jeśli więc wszyscy wartościowi 
obywatele naszego miasta (a jest 
ich przecież bardzo wielu) >podej
mą akcję opieki społecznej 6hocia!
by w swoim kornJtecie bi&l<owym 
- dotychczascwa liczba 78 opieku. 
nów społecznych wzrośnie stokrot
nie - a przecież właśnie o to 
chodzi. 

K. F. 

H '' 
„ uczn.a 

zahaiWa!! 
Trudno o -baroZ.!� adekwatne 

określenie zabaWy ,wlwestrowej W 
Gospodztc 'Ludowej w Prochowi
cach. Bym lstob1ie tak huczna, N 
oko!o 1)ótnocy Wskutek nagłego 
potężne«o wybuchu wyleciało kil
kanaście szyb w oknach. Kilka . u
roczych pl'ot;howiczanek :z.emdla.t.o 
w objęo}ach partnerów i cucenie 
ich - 'lak 1tvierdzą 7Jośliwi ....,, 
pz:zypoml:nato tradycyjny dyngus. 

Jak _po.i.n.formowały n.as władze 
MO o pod]oż.eniu pe,��y P'Xl 
drz� gOScJ)O(ly podejrzewa &lę prze
bywającego na urlopie A. K., u 
ktorego niektórzy uczestnicy zaba
wy w;dzieli u,przedruo ów ładunek 
wybuchowy_ 

Jak byto faktycznie, wyjaśni do
choe,zcnie prowadzone µrzez Ko
mendę Powiatową MO l Komen<l.,t 
WSW w Legnicy. ,. 

Ogłoszenia drobne 
IJNIF.WAZNTA SJĘ zagubioną !e�ty
fflRCj<: sluibową nr 1690 na nazwi.ikO 
Janina Strzelczyk, wystawioną przez 
ln�;>ektorat Oświaty Prez. PR� w 
Złotoryi. D-25 

WICEPRZEWODNICZĄCEMU Prez. 
MRN w Legnicy Panu Stanisławowi 
J�mrozowl - za niezwykle życzJlwe 
i serdeczne :ułatwienie mej trudnej 
sprawy - tą dro;-� składam gor�ce 
podziękowania. 

UNIEWAZNIA SlĘ zagublon� l•glty
mację służbową nr 1779 na nazwisko 
Stanisława Konarska, wystawioną 
przez Inspektorat Oświaty Prez. PRN 

Dioniza Narewska 
D-2ł 

w Złotoryi. D-26 

ZGURJON'O przepus:k� do Zakładów 
Dztew1arsklch „Milana" w Legnicy 
wydaną na nazwisko Łysik Regina. 

D-20 

ZGUBIONO portfel z dokum•nta:nl: 
legitymacją słuzbową wydaną przez 
Prochowickie Zakłady Blałoskńrnt
cze, legitymację tramwajową wydan� 
przez MPK w Legnicy oraz bilety 
miesięczne PKS 1 tramwajowy na 
m-c styczeń br. - na nazwisko SU
peńczuk Anna. 

D-21 

ZAMIENIĘ mieszkanie dwa pokoje 
z kuchniĄ w Złotoryi (śródmł�łcle) na 
podobne lub większe 'Pl Legnicy. \Via· 
domość: Złotoryja, ut. Klasztor-na 11 

m 11, Jan Morski. 0-22 

ZGUBIONO przepustkę stalą osobow� 
nr 16 wydana przez Legnickie Zakła

dy Przetwórstwa Owocowo-Warzyw
nego - na nazwisko Blondek Hiero
nim. 

ZGUBIONO legltymacJę szkolną wy
daną przez Zasadniczą Szkolę Han
dlową w Legntc!y na nazwisko szmo-
rąg Danuta, D-23 

- 18 

DOKTOROM Panu Antoniemu A
braszko i Pani Marii Dziupla oraz. 
całemu personelowi Szpitala Nr 2 w 
Legnicy - za troskliwą opiekę w 
��f:��m 

ch
�����czn�

ołc

�od:rę�t�nl;: 
Marla Zajączkowska. D-28 

„JAK" trafi! nartą na takie właśnie nueJsce, zatoczył 
krąg, przy czym metalowe zakończenie skrzydła niby no
żem przejechało po bagnie, krzakach i kępach mer.u. B1·.i
nalne bryzgi błota legły wachlarzem na śniegu. W 
przeciętej skrzydłem bruździe zbierała s;ę już ciemna tor
fiasta woda. 

Samolot zadarłszy lewe skrzydło wisiał nad przekiętą to
pielą. 

Nie mógł już unieść sic; w powietrze. 
Machorkin po.stąpil kilka kroków w bok. w. gnieżnej za

dymce zamajaczyła ciemna ściana tajgi =  skraj, bagna, ha
sz . Poszedł w innym kierunku i prze,zedlszy jakieś st.o 
metrów natknął się na zwal pni. Pod nog.imi chlupało roz
tajałe torfowisko. 

A mo:i;e mieli szc2lęŚcie, że trafili na to miejsce. Dzięki 
temu samolot zatrzymał się na bagnistej piędzi cruntu. 

I cóż mógł poradzić, na to, że oblod>ony samolot rzu
ciło ku wzgórzom, na ostrokół spalonego lasu, na czarne ostre włócz.nie modrzewi ?  Zdążył tylko <lo<lać gazu l przerzucić „JAK-a" przez wzgórze. Zbyt mocno j _dnak nacismił ster. Samolot strncil równowagę i ukośnie ześlizną!. się skrzydłem w ślepy zamet śnieżycy. W <'statniej sekundzie z:ozumial, że to nie głęboki śnieg, lee.: pokryia śniegiem 
�1�m)a. Zgasił silnik i zdążył WYTównać mas1-yne, aby poEllzgiem uderzyć w bagno. 

Wsz.vstko zgodnie z podręcznikiem. Pozostaje teraz zastosować paragraf 574 ,.Ins1rukcji lotu": ,,przy po ,10cy - �diotelefonu sygnał trwogi nadaje się slow('m Bieda"! • Machor�i n  tr�ymat w 7.7.iębniętych wargach p;,pierosa ł uporczywie_ pociera! zapalniczkę, nie rozJmieJac że gaśnie wskutek wiatru. 
Kto 

,tu winien• ��z::�cy . po trochu. Na lądzie i ','! powietrzu. srnoptycy spo2;111t się z ostrzeżenicm, a on ,mm ni<? domyśhł_ s!ę we własclwym czasie zmier.ić kur�. ominąć front ś_me�ycy. A_ Jedna_k odpowiedzialny j.?st on, ML1<olaj l\�ach01 k in .  Oto Jego Pterwszv milion ltilomet:-.iw. taki z 
�1e�o d<;>wódca samolot_u o<lrzutowego! Nie zdąiy! nawet -:7J knąc ni� z;cm1ę: .. bte�a"! Zamieć zniosła g0 1ar(), gdz;e diabeł mów, dobranoc. Nikt go jutro nic h:;dzic s;,t;kał na tv

_
ch . moczarach: Poszukiw:in ia  rozpo<:zn-� się w innym kwadi acie . na tras1c:> Za�/,,ny-KJuc1.ewo 
Kiedyś wrc>s,cic i t..•� .,rzyleca, ,,'Je kiedy? 

!Cią� dtt!s,y ·nasląpi) 
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Nieudany obraz Legnicy 
Powrót Ziem Zr.chodnich do 

Polski w 1945 r. z.rodził· pilną po
h-zebę poinformowania szerokie
go ogółu o naszych prl'lwach hi
&torycznych do tych terenów. 
Pojawiły się więc cenne i dztś 
jeszcze prace zbiorowe lns_tytuu, 
Zachodniego typu „Dol�'J Slqsk •. 
czy „Oblicze Ziem Odz1i-�lcanych'·, 
przygotowane dzięki inicjatywie 
jednej z instytucji wydawniczyc!1. 
N,ie brak było i prac indywidu
alnych, Autorem jednej z nich 
pt.: ,,200 mia.st wraca :io PoLski" 
był dr Wlć:dysław Jan Grabski, 
znany literat. 

Ksią:ilka Gt·abskieg<J miała 
przed 1950 rokiem dwa wydania. 
Zalec()no ją do bibliotek na,i
czycielskich. To powudzP.nie spra 
wiło, że w 1960 roku obdr.rzono 
nas trzecim wydaniem " naklll
dzie 20 tys. egzemplarzy. Zmie
niony tytuł wymieniał już 3-)0 
miast.") Niestety w pogoni za 1-
lością zapomniał autor o Ja.l:':<>:s<:i. 
Nie sposób też przy m,._ksymal
nej wyrozumiałości t!Ważać książ 
kę zr. ,,Informat�r Historyczny", 
jak podpowJada informacja pod
tytulowr, Jako przykład n iedop•,1-
szczalnego wprost stosunku do 
t<:rnatu, dość zaznaczyć. że au
tor nie uwzglę<:q!ia właściwie do-

PgLSXĄ.. 30. XII. 19G1 r. wys:tla na
i:eszale zapowiadana od 3 miesięcy se
ria znaczków pn. , .. owady chronio
ne". Seria eklad.a 'się z u znaczków 
O W&ń<>śelach 20 gr. Tęcznik-liszkarz 
w kolorach sz.aro-pomarańczowym, 
czeorwonym, zielonym 1 granatowym; 
30 gr,. Biegacz - {lolkowy w kol. Ja
anoseledynowym, ciemnoseledyno• 
W"Ym; czerwonym 1 fioletowym,  40 gr 
Nadobnica - alpejska w kol. tólt-0-
zielonym, nleblesko-tioletowym 1 i:ra
natowym, 50 gr Kozioróg - dębosz 
w kol. Jasno- 1 ciemnoniebieskim, tlo 
letowym, zielonym, brąrowym 1 cz.ar
nym; 80 gr Biegacz - zlocJstawy w 
kol. rótowo-.tioletowym, czerwonym 
zielonym I c-,arnym, BO gr J'elonek 
w kol. jasno- i ciemnozielonym, brą
zowym l czarnym, 1,15 21 Niepylak 
- mnemozyna w kol. ultramaryna., 
tóltym i czarnym; 1,35 zł Trupia -
główka w kol. błękitnym, tóttym, br,i 
zowo-czerwonym 1 brĄzowym. 1,50 zł 
Pat - teglarz w kol. clemnoseledyno
wym, :tóltym1 czerwonym l czarnym; 
1,55 Zł - Nlepy!ak - apollo W kol. 
ró:towo-fioletowym, ja�mo-żóltym, czer 
wonym I czarnym, 2,50 Zł - Mrówka 
- Rudnica w kol. zielonym, brązo-

robku polskiej nauki historycmej 
minionego piętnastoleci&. 

Skutki takiego postawienia spr.:i. 
wy obserwujemy równ!f>t. w ar 
tykule poowięconym Legnicy. 
Zajmuje on 12 stron dużego for
matu. Z miast województwa 
wrocławskiego jedynie $widnlca 
:została tak obszernie potrakto
wr.na. W tekście zneln·,Je gię 6 
!lustracji, Obwolutę ksląiJki zdo
i.lią reprodukcje trzech efeMow
nych pieczęci książąt J egnlcklch. 
Niestety treść nie daje powodów 
do zadowolenia. 

Bardzo różnoraki  materia! nle 
jest właściwie usystematy1.0wa11y. 
Wbrew tytułowi autor mówi wię
cej o książętach legnie• ich, niż 
o samym mieście. Wiadomo�ci 
mają chr.rakter fr,.gmenfaryczny. 
Trudno sobie wyrobić na Ich 
podstawie pojęcie o historycznej 

,,,___ ------· --------
------------ ----
------· 

wym i czarnym; 5,60 zł - Trzmiel w 
ko!. ró.towo.brązowym, kanarkowym 
1 czarnym, Znaczki są ładne, staran
nie wykonane na papterz.e kredowym 
1ormatu prostoka.,tn·ego 1 kwadra„ 
towe. 

ł. t. 1962 r. weszły do obiegu znacz
kl wydane z okazji XX rocznicy PPR. 
Znaczki w Ilości 5 sztuk wszystkie w 

cenie 60 gr o prawie jednakowym ry
sunku (r6:tn1ca w rysunku postaci) 
w kolorach czerwonym 1 czarnym 
oraz szaro-fiolet, l szaro-zielonym. 

CZECHOSLOWACJ'A. w ramach 
emisji znaczków propagujących Swla
tową Wystawę znaczków Pocztowych 
w Pradze %Ostanie wydany bloczek 
4x!S Kcs. Na znaczkach bt:d7Je widok 
Pragi I -0dp0Wlednle napisy. Znaczki 
będą wielobarwne. w roku 1962 Jut 
w pierwszym kwartale 2ostan1e wy
dana serta :znac1Jców poświęcon,11 te
matowi ciągłej tęsknoty człowieka do 
opanowania kosmosu. znaczki prOjek 
towal akad. maJarz Fr. Rudecka zu
pełnie nową oryglnaln'I techniką ry-
sunku. z. P. ... " ............................................................. ... 

B A B K A 

drodze Legnicy. Autor nie u
strzegł się ponadto niedopus:zczal 
nych wprost błędów i niedQlk1�
dności. 

Na wstępie błędna informac.:a 
o położeniu Legnicy. Nie leży 
przecież ona nad Czarn'I Wodu, 
lecz n d Kaczr. wą. 

Stos•u.nkowo duźy ustęp p,� 
święcony jest etymologii nazwy 
Legnicy, Autor nie dochodzi Jt
dnak do żadnego konkr�tneg,, 
wniosku i kończy nic nie mów11-
cym stwierdzeniem, ie nazw« 
,,daje nam dużo do my§łen!a". 

W innym znów miejscu mowa 
jest o nieistniejącym klasztorze 
kartuzów. Niestety, nie leżał O!l 
za Brr.mą Glogowską, ale na 
drugim brzegu Kaczawy. Stąd 
nazwa całego późniejszetzo przed
mieście Kartuzy, Kośrl('.,! przy 
klasztorze kar-tuzów bvl pod we
zwaniem Męki Pańskiej, a nie �§. 
Feliksa i Adaukt&, jak �-rzedM
meński kośció!ek na Wawelu. A 
w ogóle nie bardzo rozumiem 
po co te S7�góły w książce t.v
pu „300 miasi..." 

Ale sltończmy tym pr?.,vkladt:m 
dawne dzieje . Jak wygląda)ą 
nowsze? 

Według Grabskiego w koń�u 
XIX w. istniała jeszcze w Legni
cy Akademir. Rycerska i uczy!'I 
junkrów pruskich prowadzenia 
wojen zaborczych. Cal:.Cowite niP
porozumlenie. Akademia należ11-
ła dawno do przeszloś�l. W jej 
dawnym budynku mieściła się 
zwykła szkota średnir. ogóln<'
k.sztalcąca. 

Niedobrze jest również z hi
storią miasta po 1945 r. Międzv 
bajki należy włożyć znL�zczenie 
w Legnicy 1377 budowli podcz,1s 
działań wojennych l obrócenie w 
gruzy 60 procent mi�sta. Ni-3 
odpowiada też prr.wdzie informa
cja o odbudowie po w11Jnie 10 
tys. iZ'b. Podobne liczbv podają 
i inni autorzy. N·iech t,: uspn;
wiedliwi chociaż częściowo dr 
W, J. Grabskiego. 

Fabryki Przewodów Nawojo
wych nie tylko nie wybudowanv 
w 1956 r. ale w tym cznsie na
wet nie rozpoczęto budowy. 

Trudno też pojąć logike ta-kie
go np. zdr.nia : .. z zabytków ar• 
chitekto-ntcznych odnowiono pie• 
czolowicie ocalone od z11iszcień 
w 1945 r. ruiny zamku piastow• 
skiego ... " 

wystąpiło przy opisie bitwy z 
Tatarami pod Legnicą w roku 
1241. Tak więc najeźdźcy we
dług dr W. J. Gri.bskiego mieli 
wtargnąć na $ląsk po spustosze
niu Moraw. • Tyrnczasen, rzetz 
miała się rupelnie przeciwnie. 

Nieścisła jest wiadomość, ze 
Tatarzy nie opanowali miasW 
Wrocławia. Zostało ono sp&lor.e 
przez samych mieszkańców. U
trzymał się tylko gród ni. Ostro
wiu Tumskim. żadne źródło nie 
wspomina o udziale rycerstwa 
kujr.wskiego w bitwie. Władz„ 
Henryka Pobożnego ro:zciąga!a 
się jedynie na czę5ć w;_elkopol
ski. Nikt też dziś poważr,ie zaj
mujący się historią nie oblicz,i 
Tatarów w bitwie pod Le!'Jllicą 
na 5C tys. ludzi, a strony poh.kif'i 
na 30 tys., czy sil biernie zacho
wującego się króla czeskiego na 
40 tys. i 6 tys. posiłkujących llO 
Niemców. Autor nie mógł znA.� 
najnowszego studium prof. G. 
Labudy, ale powinien zni:.ć pu
blikacje Kuczyńskiego, Pieradz
klej i Kurkowskiego. 

Warto także zacytować próbkl 
opisu bitwy pod Legnicą: 

„Polacy mężnie w11trzymali 
p�rwszy atak l my�leli o natar
ciu, gdy Tatarzy doświadczeni w 
fortelu, zmylili trwogę ataku.ja,• 
cych Slowum wyu.ooon11m wola• 
niem „bch.ojte, bchojte·'. Co w 
wszystko znaczy, wyjaśnić praw
dopodobnie nie mógłby sam au
tor tych słów. 

W bitwie pod Legnicą, jak wlo
domo, Tatarzy użyli nieznanych 
w ówczesnej Europie śtodkoweJ 
wr.lki. Wedlu.g W. J. Grabskie
go wyglądało to następująco: 

„Tatarzy walczyli stras,vd!amł 
i dymami p1·zerażajqcyn11 i mv
!qcymi niedoświadczonych, o. E.'u• 
ropejcz11cv byli z tym jeszcze 
nie oswojeni i pierzchali" 

Obrazek zaiste bó.śniowyl 
Według autora „300 miast" 

Henryk Pobożny rozegrnl wpraw 
dzie tragiczną dla sieb;e, .,a!e 
zbawienną dla reszty Sl(l,Sk.a bit
wę". Ja:k wygląda!& w istocie 
rzeczy ta zbawienność? Kraj zni
szczony. Przedstawiciel _ i<lei zje
dnoczenia ziem pols-kich pod 
przewodniclwem Piastów Slą
skich ginie. Sląsk roz.paaa się !'a 
coraz to drobniejsze ksh1stewka 
i traci :związek polityczny z re
sztą ziem polskich na kilkr.stot 
lat. Sr..m proces likwidacji roz
bicia dzielnicowego Polski opóź
nia się prawie o pół wieku. 

W świetle tych uwaę wydaje 
się dostatecznie jasne, ze książ
ki Grabskiego nie można traklo· 
wać Jr.ko źródła wiedzy histo
rycznej o Legnicy. 

T, GUMINSKI 

") Dr W!. Jan Grabski: 300 mia�t 
wróciło do Polski. In!orm-ator rl
storyczny 960- 1960. Warszawa 196,'. 
Tnstytut Wyd, .,PA.X" �tr. 658, I
lustr, 217 1 mapa. 

Okiem kobiety 

Tłusty zając 
W •klepie mięsnym zastałam kilka kobiet. J.ednlJ J nl�1' 

oparta łokciem o ladę ,nula /akąl opowidć. Pozo,tale ,lu,. 
chały a raczej mu,taly słucha( 

- ... no i wlafote dlateoo kupiłam tę wątrobę I boczek -
wyjaśniała klientka. - Zając jest bardzo tłusty. M6wle pani, 

• jak koń. Kuzyn mt go przywiózł w prezeneie. B111 u łed
nego na wsi I tam mu dali żona kuzl/na to taka, wte pani, 
Zająca ant pasztetu to wcale nie umte zrobU, ale co Innego 
to hm... umie. Nie będę /ej obgad11wać, bo co mt tam do 
niej, ale żal mt kuz11na. Ona ciągle lata po jaklchJ zebra
niach, że to ntbl{ pracuje . społecznie a dllm zanledb,an11, 
U mnie to całkiem Inaczej. Cz!owłek troszcz11 sle o wszystko. 
Mój ,tary też w domu pomoże, chociaż ma te swoje „hopy'', 
;ak to teraz nazyWaJq i do późnej jelienl •ledzi nad wod/1 

łowi r)JblJ ... 
Nie dowiedziałam się już niczego więcej o żonie kUZl/M 

i łnn11ch ,prawach, zwtązanvch z tliutym ujqcem, bo wvnlam 
ze �klepu. 

Nieco p6iniej zaniosłam pantofle do naprawv i zastałam 
u szewca kobietę opartą o kontuar. Jej głos wvdal ml ,lę 

jakU znajomy. Właśnie mówi.la: 
- ... zając jest bardzo ciętki i tiu.tv jak koń. Kuz11n mi 

QO podarowat. Kuzynka to znaczy jego żona niczego nie umt, 
zrobić, nawet zająca. Nie będę jej obgadywać, ale to latawiec 
I flądra ... 

W drodze powrotnej do domu wstąptlam jeszcze do skle
pu ,pożywczego I stanęłam w_ J)rogu przerażon11. Nie, nie 
m)Jlilam się/ Oparta o ladę ,tala ta sama kobieta. 

- ... jak koń, proszę J)anl, ciężki i bardzo tlustv - mówll,i 
do ,przedawczyni. Dootalam od kuzl/na, bo Jepo żona, to. 
szkoda mówić. Nie jestem taka, żeby obgadl/wać ... 

Ooarnęla mnie fala wsp61czucla ale dopiero po chwili u§wla„ 
domtlam sobie - dla kooo. Nie talowalam przecitź iajqca, 
ani kuzyna, ant jego żony, kt6ra zająca nie umie, a co in-

nego umie. Współczułam serdecznie męzowi tej kobiety. kt6r11 
ma takle mile hobby I lubi łowić rybi/, a jego połowica 
ma wręcz fatalne hobby I łowi słuchaczu we WSZl/stkich 
sklepach, dla swych opowiadań, 

P,S. Na wszelki wypadek proszę wszystkie oooby 1>oszqce 
krawaty i spodnie, aby tego opowiadania nie cz11ta!11, bo je,t 
ono przeznaczone t11Lko d!'l na.,, kobiet. 

K. P'. 

Akcia 2oracvch serc 
Cóż może być piękr·icj$zego od 

uśmiechu na i'!"arzy dziecka, w 
którego życiu mało j"st radoś �i. 

W Państwowym P.ogotowiu 
Opiekuńczym w Legni�y prze
bywa ponad !00 tak'rh właśn:e 
dzieci i trzeba dać im nie tylko 
dobrą opiekę, ale rć,w:iiel< roZ
rywkę, Grono pedagogów wyko
rzystuje wszeJliie mo:i.liwości do
starczenia wy<.:howar,ko;n Pogo
towia rozmaitych •·oz,·ywek, co 
Jednak uzależnione jest ocl po
siadanych na ti> cele fL1nduszów. 

Na szczęście spolec?E"ństwo I� 
gnickie ok·az-•1je coraz żywsze 
zainteresowanie losem dzieci prze 
bywających w Pogc,towiu Oµle
kuńczym. D >'A-odem tego s;1 
przykłady godne na•ladowania 

Dzieci z Pogotowi!\ zostttlY 
zaproszone pri:ez Dyrekcję Pa11-
stwowej Szkoły Mtilycznej w 
Legnicy na k•1,1cert. który odbył 
się w połowic grlldnia �b. r. W 
koncercie w,5tąpii; uczniawie 
Szkoły i Ogmska M 17Ycznego. 
Po koncercie nie było kol1ca 

komentarzom. 1Jwago-r1, iposłlrzll• 
żeniom, w których cza·:;en: prze
wijała się n•1!ka ·�"zdrufoi :  

- J a  bym te± chciał 1.ak gra<', 
- ja  chciałabym i,:rać na for-

tepianie, 
- a ja na skrzypcacb - mó

wili słuchacze. dzieląc się wrn• 
żeniami. 

Nie zapomniano ·,·riwoież o p,'>
darkach dla dzieci w Pogotowiu. 
Komitet Opiekuńczy Rej. Spół• 
dzielni OgirodniczeJ ohdarowal Je 
lJcznymi upominkanii. Młodzi� 

. z internatu Technikum Ekooó
mlcznego wykonała ci.la nich 
tUcZ'l1e lalki l pomys-lowA zabaw 
ki. Uczennice Technil,um zor
ganizowały w Pogotowi� ,,god7.l
nę bajek", która oknata się -nie
zwykle atrakcyjną rozryWką. 

Za naszym [lośt·t>Jnictwem 
dzieci z Pogotowia składają �er
decme słowa poduęki i uzna• 
nia dla wszystkich, którzy o nich 
pamiętali. 

K. F, 

Franek Jest chłopakiem do rze
czt/, Pracuje jak szatan, dobrze 
zarabia i ma powodzenie u dzłew 
czq,t. Tam gd.zte Jest Franek, 
zaws.re co§ się dzieje. NastlltJ pa.cz 
ka nic może � bez Frooka o
bejić. 

dzic! prywatkę. Zgodziliśm11 się 
na pr11watkę. W dru.r1ie iwięto. 
Wszystko było ju.ź dc,kła.d.nie o
mówione, gdy naale Fran.ek za
czął się wycofywać. P,>wledzirll, 
że n!estet11 będzie miał całe 
święta za.jęte, 

Sylwetki Piastów legnloklch, 
zajmujące ponad polowe całego 

, artykułu, przypomin.aJą metodą 
ujęcia najlepsze wzory kronikar 
skle i mogą być wzorem k!F"p
skiej popularyzG.cji. Wvstarczy 
dla przykładu sięgnąć po prób
kę z materiału dotyczac&go o
statniego Piasta. Według autora 
„300 miast ... " piętnastoletr-l Jerzv 
Wilhelm w 'lal'ządzie k:sięstwem 
,.do.wal sobie lepiej rctdę t1lż włe• 
lu dorosłych poprzedników". Sło
wom tym brak niestety pokry
ci& w taktach. 

Zasłużony pedagog 

Przed fw!ętami zaczęll�m11 pł11 
n01Dac!, co roblc!. Jedni chcieH 
ca� łtDlęta przesi,a<!, inni urzq• 

Legnica 
- mlnslo · 

perspektgw 

(Dokończenie ze str. 1) 

stycje; Część z nich prze'Z.lllaczy
my na budowę muzeum, budowę 
schroniska turystycznego i re
mont klubu TPPR. SFOS wyra
zi! got<Ywość przekazani.a nam w 
latru:h następnych dalszych pie
niędzy na budowę przedszkola -
a w dalszej perspektywie, szkoły 
muzyc2J11ej. 

W:zroot aktywności społecznej 
- oto zjawisko, które przede 
wszystkim nas cieszy. Warto pa
miętać, te w roku ubiegłym w 
ramach czynów społecznych wy
konaliśmy prace o lącmej war
tości ponad 1,5 mln złotych, Dla
tego wierzymy, że trudne zada
nia jakie czekają nasze miasto, 
przyszłą stolicę miedzi, zostaną 
przy współudziale wszystkich o
bywateli wykonane w terminie. 
A będą one wymagały sporego 
wysiłku. Bowiem Legnica ma do 
spełnienia poważną, a przy tym 
zaszczytną rolę w najbliższych 
państwc,wych planach go.spodar
czych. 

W imieniu naszych czytelni
ków dziękujemy tow. Przewod
niczącemu za udzielenie nam 
tak wyczerpującego, interesują
cego wvwiadu. 

Rozmawiał: 
'ROMUALD NADER 

Prosiliśmy go, namau·1al1Am11 
.. nie pomogło. 

- Co będziesz robi!? Do fa.
bryki idziesz, czy na ,y!,y? 

Nie chciał poczqtkown pow!e
dz�c!. ale że.§m11 go przydu.stlt 
i zmięki. Powiedział, że przyjeż
dża do nf.ego babka. 

- Ach, tak! - oburz11ltśm11 
się. - Uważasz. że jest"�my ta-· 
kie kolki, że nas nawet ze swo1ą 
ba.bkq poznać nie chcesz ?I 

Franek powiedział, te iego nie 
rozumtem11 I żeb11śm11 mu do.Ił 
święty spokój. DalUmy mu wi�c 
spokój, Niech sobie nie myśli, ie 
nam •o.k barda:o na nim zależy/ 

... W pierwsze święto Jakoś o
beszliśmy się bez Franka, chod 
markotno było. Drogi•gn dnia 
nie wytrzymalUmy. Wzięliśn•.y 
ja.kie.§ słodycze, wino, Wa.celo 
nawet kwiaty kupił ł priszli6my 
do Franka. Niech się o/Jrazi, a'e 
musim11 zobaczyć to 1ego cudo. 
Musi to być jakU rzadki okaz. 
że jq to.k chowa prze:l ocza111t 
przyjaciół! Przez co.le święta 
chce się z nią melinc,pać? N:Ą 
ma! Jeden dzień gru.cha11ia we 
dwoje wystarczy. 

Zadzwoniliśmy do Frankow11ch 
drzwi. Poprawiliśmy kra.u,a.ty, 

Otworzył nam po chwili. Mln,: 
miał mocno ntezadown!o114. O 
mało nte zatrzasnął nam drzwi 
przed nosem, ale W�ek. prz�
zornie włożył noae w szparę I 
pod.mnąl pod nos bukiet. 

Fra.nek u.stąpil. 
Rozebraliśmy się w przedpok,"

ju, przyczesaliśmy włosy. Wacek 
rozw�wal swój bukiet. 

Weszliśm11 do pokoju. 
- To są mol koledzy. babci•:. 

Koniecznie chcieli cię pornać -
powiedział Franek, a gęba wy
krzywiła mu się w zgr11ź.liw11-m 
u.śmiechu. 

ZdębieH§m11. 
Przy stole sledztala starusz1<a 

i patrzyła na nas dobrotUwi,e 
po!14d okul4rciml. 

KORBACZ 

Smierć ostatniego Piasta w�
d!ug Grabskiego „była szczegół• 
nie ważna" nie tylko dla Legni
cy, ale i dla Europy nawet. Nie
stety mówiąc językiem Talley
randa" dla polityków XVII w. 
nie było to tadne wydarzen'e  t.
le po prostu wledomośr Ks. 'Je
rzy_ Wilhell!", mimo swego d,;
stoinego pochodzenia, by! we 
wspó!czes-nej mu Austrii tyllco 
jednym z feudałów kre:-;owych. 

Fundatorką Mauzoleum Pias
tów w Legnicy nie była żona O• 
statnlego Pias-ta. gdyż Jej jako 
piętnastoletni chłopiec nie miał, 
&le matka . 

Pomijanie przez autora ,,300 
miast" najnowszej literatury hi
storycznej najdobitniej jednait 

Dziecięce Kółko 
Plastyczne 

w Klubie Spółdzielczym 
WychOdZl\c z zalotenla, H ka!de 

dziecko jest potencjalnym artyst11, 
,Zarząd Powiatowy Ligi Kobiet ,v 
Legnicy zorganizował Kółko Pla
styczne dla dzleCJ pod klerownict• 
wem plastyczki, Hanny Zembrzu

skiej. 
Zwracając się do rodziców, któ

rzy na pierwsze zebranie organi
zacyjne w dniu � stycznia przy
prowadzili około setki swych po
ciech, w wieku od 6 do 12 !.!lt. 
Hanna Zembrzuskn mńwi!a : 

- Dziecko widzi świat tnaczel, 
niż my, dorośli i odtwarza swe 
własne artystyczne wizje z abso- ' 
lutną szczerością. świeżości!\ i nie• 
omylnością. Dziecko maluje tak, 
jak widzi w swej dziecięcej wy
obratni, 

Kółko pracowa� będzie w każdy 
poniedziałek od godz. 17, w Klu
bie Spóldz.lelczym, Rynek 48, 

Inspektor Marla Domalew
ska znana jest nie tylko le
gnickiemu azkolnletwu, ale 
równ!et szerokim rzeszom 
mło41zlet1 ! dorosłych. 

Marla Domalewska ukoń• 
czyla 1eminarlum nauczyciel
skie w 1935 roku i rozpocz�
ła pracę na Wileńszczytnia 
jako nauczycielka klerując,a 
wiejską szkolą pows1?echn11, 
W roku 1944 wywieziona zo
stała przez Niemców na ro
boty przymusowe do Prus 
Wschodnich. W obozie pracy 
przebywało wówczas mnó
stwo rodzin z dziećmi, któ
re uczyła potajemnie ojczy
stego języka, W roku 194S 
dotarła wraz z transportem 
wojsk radzieckich do Siedlec. 
Po rocznej pracy w ,;zkole 
na tamtejszym terenie przy• 
była w czerwcu 1946 roku do 
Legnicy I tu osledlila się na 
atale. 

W tym czasie p. Marla wy
kładała przedmioty humani• 
,tyczne w Szkole Cwlczeń 
przy Liceum Pedagogicznym, 
pótn!ej nauczała w szkole 
specjalnej ! wreszcie w szko
le podstawowej nr 1, gdzie 
była nauczyc!elk11 ! zastep-
011 kierownika. W roku 1955 
p. Domalewska kończy Wyż• 
sze Studium Nauczyclehkte 
I zostaje powołana na sia
nowisko podinspektora oświa• 
ty, na którym pozostaje do
tychczas. 

Posłuchajmy teraz co mó• 
wi Inspektor Domalewska o 
m!odzidy, której sprawom 
od'dana jest bez reszty, 

- Zywlę ogromną wiarę w 
miodzie:!. i wiążę z nią wiel
kie horoskopy na przys,lość. 
W okresie swej 26-letnlej pra
cy pedagogicznej nigdy nie 
poniosłam kieski wychowaw
czej, nigdy rile zdarzyło ml 
się, abym nie osl11gnęła swo • 
ich 2amlerzeń, które zawsze 
będą uwieńczone powodze
niem, jeśli znajduje się dro-

Maria ' 

Domalewska 

gę do serca i jatnl dziecka. 
J�tPli natomiast to serce się 
�amknie, porażka gotowa. W 
swojej pracy wizytacyjnej 
c,etlo ro,.zmawlam o tym 'Z 
1-,ił<'dymi nauczycielami. któ• 
rych dawniej sama uczyłam. 

- Jak pani ocenia nasz11 
n-,lodziet? 

- Doświadczony pedagog 
ntgdr nie 2aryzykuje twier
dzenia, te wspókzesna mło-
411.iei jest mniej wartościowa 
nli dawniej. Chłonność zew• 
n�trznycl1 oznak nowoczesne• 
•et czy mody nie ma nlr. 
wspólnego ze ziem, Ważne 
jest dobro, stanowiące wew
nętrzną treść. Naszą rzeczą 
jest to dobro rozwijać. Sy
stematyczną pracą rozdmu
chiwać dobre Iskierki, a ser
deczną dłonią gasić złe, jeśli 
się Je napolkn. 

- Co pani s�dz! o młodych 
kadrach nattczycielskich? • 

- Na tym odcinku z roku 
na rok obserwujemy duui 
poprawę. Przygotowanie o
gólne nauczycieli osiąga �o-

raz wyższy poziom. Młodzi 
przystępują do pracy z pel• 
nym zrozumieniem swojej ro
ll I odpowiedzialności. zdając 
sobie sprawę, że państwo po
wierzyło im najcenniejszy 
swój skarb, Jakim dysp,:,nuje 
- dziecko. które trzeba wy• 
chować na pelnowa rtośc!owe
go człowieka. Coraz rzadziej 
spotykamy a!ę z ucieczki\ z 
zawodu nauczyelelikiego. Au
torytet nauciyclelo wztasta. 
Rodzice szukaj11 jego pomo
cy. 

Spoglądam w mĄdr11, pełną 
wewnętrznej pogody twarz 
p. Domalewskiej ! nie mogę 
powstriymać sic: od pytania. 

- Czy nigdy nie żałowała 
panl wyboru zawodu? 

- Przez cale życie ani na 
moment nie myślałam o zmia
nie zawodu. Trudno mi było 
nawet %dec)ldować ,lę na 
prace w inspektoracie. cho
ciaż tutaj mam przeciet roz
leglejsze pole do dzlatalnośd 
J)edagogictnej. 

- Jaki warunek p.:iwinle11 
decyńować o wyborze zawo,, 
.iu uauczycielskiego? 

- Kaidy młody c7.lowlek 
pragnący zostać pedai;ogiem 
powitiien szukać w sobie ml
lośc! do dziecka·. Dil�tko U> 
chn➔ząca prawda. Trzeba z 
nim razem płakać nad klek• 
sem. Trzeba sęrdecznie prze
żywał! każdą jego radość I 
kaidy smutek. 

Taka właśnie jest Inspektor 
Dcn,alewska ! stąd płynie 
jei troąka o wychowan•e mło
dzieży I kształcenie kadr nau• 
czycielsklch. 

Za wybitne zasługi peda
gcglczne Inspektor Don,alew
ska posiada liczne odznacze
nia n wśród nich Medal Dzie, 
�ięciołecia, Odznakę 15-Jecla, 
Srebrną Odznakę Honorową, 
Srebrną Odznakę Odbudowy 
Warszawy i Złoty Krzyż Za
sługi. 

rozmawiała: K. F. 
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Plebiscyt zakończonn! • Gdy żołnierz wraca do domu 
Motto: 

;,To Jut rezerwa, która 
do domu powróciła, 

były się dwa. Ale oddajmy głos 
głównemu organizatorowi tych 
spotkań, komendantowi WKR w 
Legnicy - kapitanowi Ta.deu
uowl Kubiakowi. 

Mówili o 5'\VYCh kłopotach. O 
tym np., te w Spóldz.lelni Im. 
Rosenbergów rezerwiści nie otrzy 
mall książeczek ubezpieczenlo· 
wych, że w Hucie Miedzi re
zerwistę zatrudniono na inny111 
stanowisku, nle na tym, :na któ• 
rym pracował przed powołaniem 
do odb;,cla służby wojskowej 
itd. itd. Wszystkie te sprawy 
natychmiast za.stały załatwione. 
Kierownicy wydziałów :  Zatrud· 
111i,jmla 1 Mieszkaniowego Prezy
dium MRN - A. U:niatowlcz 1 
A. Budas, udz.lelali szczegóło
wych wyjaśnień, iradz.lli jak 1 
gdzie daną sprawę załatwić. 

Czytel n icy wybral i 
to jl!>Jt rezerwa, 
która wy,lut11la" .. : 
(popularna pto,enka 
rezerwistów) 

Jest tajemnicą poliszynela; Ił 
dotychczasowa opieka władz 
mieJsklch 1 WKR-ów nad rezer• 

, w:istaml pozootawiała wiele do 
życzema. $władczą o tym cho-

- Spotkania z rezerwistami 
uważam za bardzo cenną inno
wację. Główny ich cel, to na
wiązanie ląc=oścl z mlodyml 
Judź.ml, kończącymi służbę woj
skową, którzy często wskutek 
nagiej 2.miany środowiska I nie
znajomości ustawy z 20 stycznia 
1959 roku, stają przed trudnym 
do rozwiązania dylematem. 

i ci.ażby listy, które przychodzi
ły do Redakcji, listy z proębą o 

!załatwienie różnych spraw, bądź 
Jto mieszkaniowych, bądt zawo
dov.,ych. Inna rzecz, lż piszący je Na pierwsze spo,tkanle, które 
rezerwiści Częlłto nie zn:a:ll dokla- odbyło się 6 stycznia w MDK, 

\dnie ustawy z 20 stycznia 1959 przybyło ponad 60 rezerwistów 
'a'oku, :<:tóra Im I ich rodzinom z Legnicy, Zebranych przywitał 
'daje szczególne uprawnienia. Stąd t zapoznał z celem spot.kania za
(Wiele kłopotów, goeyczY. i na- stępca pT2ewodniczącego Prezy-
1r2:ekań. dium MRN, Stanisław Jarnroz. 
t Przy kawie I ciastkach rezerwi· 
f W tej sytuacrt szczególne zna• ści najpierw dz:ielili. się wraże-
·11:zenie mają organiz.owane przez ni.ami z wojska, następnie mó-
1WKR-y I Prezydia Rad Narodo- w1ll o swych aktualnych spra
wych spotkania z rezierwistaml, . wach, 2.wracali się z pytaniami 
,w naszYJn__i;olęś<;i.ę Q§�!,n.JQ Q.d:,. ���ga_JQ!'._Qw,..__ �ania..., 

Wystarczy wspomnieć, że jut 
na drugi dzień Wydział Zatrud• 
nienia s!ctei-ował do pracy w Le
gnickich Zakładach Przemysło
wych 23 rezerwistów. 

Ana.logic2llle spotkanie odbyło 
się 8 stycznia w gmachu Frezy• 
dium PRN. Przybyło 50 rezerwi
stów z powiatu. W czasie tego 
11PC>tkania zalatwłcmo kilk"U re
zerwistom miejsca pracy. Co jest 
charakterystyczne, nie występo
wał tu tak mocno problem mie
szkaniowy. Jeden z rez011Wistów, 
kapral Józef Bagiński z Procho
wic, wyraził chęć wstąpienia do 
służ.by nadterminowej. 

Nqtowal 11, F�depb�rt 

CzęQO się 
• 

nie pisze za dolary 7 
(Ool:o6czenle ze str. U 

byłaby wielką pomocą w wydź
wignięciu się z tych trudności l 
pozwoliłaby powoli powrócić do 
normalnego życia i uzyskania 
wla.�iwej irówr.owagi ducha. Pro
szę mi wierzyć, droga Siostro, 
iż nie piszą tego listu cekm 
wyłudzenia jakiegoś <latku. Pi
szę to z wielkim pólem, gdy:!: 
przyszło mi w życiu prosić o 
pomoc, mimo iż mam ukończ:o
ną dużą maturę, a wic;c proszę 
mi tego nie brać za zie. Głód, 

111edostatek, de wuunki 1m,,_ 
szają człowieka do wszystkiego, 
Zresztą wolę o coś ;:,oprosić, ni.!; 
popełnić jaką.; kradzież. Dlatego 
też, jeżeli Sio,,tra może mi w 
jakiś sposób pomóc, to gorąco 
o to pr=ę, jak również proszę 
o list, byśmy mogli z:i sobą na
wiązać kontakt chociaż listowny. 
Kończąc te krtka stciw, przesy
łam drogiej Siost.ze i Jej rodzi
me serdeczne życzenia, by Laska 
Boża otaczała Was ciągl'l opieką 
a zgoda i szczęście były stałyr.11 
gośćmi domu Siost"Y. 

HANDEi.,. I /lrfY 
.... 

-
,t,-, 

(Doko6czenle ze słr, 8) 

sunku do nleuc:zclwych sprze
qawców jest często utrudnione z 
1.rWagi na niezrozumiałą postawę 
l(upujących. Przykładem niech 
będzie następujący !akt: w dinlu 
31 grudnia Wydzl.al Handlu o
tz-zymal meldunek, że sklep po
�lera wyż.sze oceny za spirytus. 
J edn � k żaden z pos2lkod01Wainych 
oie chciał podać swego nazwis
ka, tłumacząc się, że „nie chcą 
włóczyć się po sądach"1 

szeanu handlowi, aby w więk
szym niż dotychczas stopniu za. 
interesował się skleparnl pie
karniczymi i masarskimi. Ominę 
2a je bowiem chwalebna ucja 
modernli:acji  i porządkowania, 

Pragniemy, aby zza lad skle
powych witały nas miłym uś
miecham schludne niewiasty, za
sługujące na miano pracownic 
handlu uspołecznionego, 

A może organizacje handlowe 
pomyślą o wprowadzeniu kon
kursu uprzejmości wśród sprze
dawców? Coś w rodzaju współ
zawodnictwa, 

Założę się, że warto to 2l!'Oblc!. 
I. G, 

l5erdeczY p:7,yJaclel 
Żaboklicki Jan 
Legnica, ul. Działkowa 50 m 1, 
Kim bYl „biedak", który zwró-

cił się do „siostry" z USA o po
moc'/ .ran Żaboklicki jest czło
wiekiem młodym i zdrowym. Nie 
ma rodziny, jest kawalel'em. Pra
cując w Fabryce Przewodów Na· 
wojowych zaorabial 2,W0 zł miE:• 
sięcznie, następnie zaś w Spół
dzielni im. Kilińskieia:o 2070 o,!; 

Na rozpra�vie sądowej, o ktci• 
rej wspomnieliśmy wyżej, W7· 
szlo prócz tego na jaw, że Żabo
klicki zwrócił się także o po· 
moc do innego obywa•tela USA, 
tym razem do „brata". ,.Brat" 
ten otrzymał list 2:aboklickie�I) 
l mając czule serce 9rzyslal m.t 
5 dolarów. 

Obowiązuje 1.1 nas praworząd• 
ność ludowa i wedle tej prawo
rządności Żaboklicki pociągnię
ty zostanie do odpowioozialno:ki 
karnej z art. 264 § 1 i; K, a wi.()C 
znów odpowiadać będzie za 
oszustwo. 

Ponadto Żaboklicki czynami 
swymi, obiektywnie rzecz biorąc, 
działał także na szkodę Polski 
Ludowej i narodu polskiego, roz
pawszechniaj ąc fałszywe wiado
mości o stosunkach społecznych 
panujących w naszym kraju orar; 
fałszywe opinie o narodzie pol
skim, 

B. Feldman 

t Zachodzi Więc pytanie; dla• 
ozego w takich wypadkach Judzie 
121iJczą, a potem w szerszym gro
Qie komentują fakty, złorzecząc 
ąieuc:zciwyrn sprzedawcom. Uo
gólnianle tych spraw jest krzyw• 
dzące dla Wielu uczciwych 
sprzedawców, traktujących po
ważnie swą pracę I lubiących ją . 
.,l Z now;pi ro�ern życzymy na� 

Piraci droQowi i zwolennicy 

Sglwetki 
PPR-owców 
(DokolleHnle ze itr, I) 

d. Nie wszyscy Jednak mi� 
liśmy siły wyjść z pociągu. 

Pozostałem na miejscu. Tych 
którzy uwierzyli w obietnicę 
Niemców, rozstrzelano w naj
bliższym lesie, 

Ocalał takż1'l tow, Sztukow• 
ski, którego spotkałem w Lin
zu, gdzie garstkę ocalałych 
więiniów podzielono na 200-
os�bowe grupy, przeznaczone 
do komór gazowych. 

Szrajberem w rewirze do 
którego skierowano nas' po 
przetransportowaniu z Linzu 
- wspomina towarzysz Por
tych - był Jeden z naszych 
przedwojennych ministrów (na 
zwiska nie pamiętam). Tylko 
dzięki niemu zostałem przy 
życiu. Sztukowskiemu udało 
się także uratować, 

Po wyzwoleniu z obozu; S 
maja ig45 roku, tow. Por
tych zmuszony był poddać się 
leczeniu w szpitalu dla by• 
łych więźniów w Hochenfels, 
Kuracja trwała półtora roku. 

- W 1954 roku przyjecha· 
łem do Legnicy. 4 lata przed. 
tem ukończyłem Technikum 
Włókiennicze - mówi tow. 
Portych - i pracuję w prze
myśle włókienniczym, w „Ml. 
lanie". Jestem także lekto
rem w Komitecie Powiatowym 
PZPR, 

„kawalerskiej jazdy" 

przgkładnie ukarani 
Władze nasze coraz surowieJ za. 

czynaJą dobierać się do skóry kie
rowcom, Jekcewa:tącym przept.sy dr� 
gowe 1 prowadzącym pojazdy w sta• 
nie nletrzetwym, 

W grudniu 1961 roku Sąd Powiato
wy w Legnicy sknznl za prowadze-
nle pojazdów na drogach publicz
nych w stanie nietrzetwym: 

1. STEFANIA JASlELEKA - na s 
miesiące aresztu z zawieszeniem na 
3 lata 1 utratę prawa prowadzeni.a 
pojazdów mechanicznych przez 1 rok. 

2. BOLESLAWA STĘPNIAKA - na 
1 miesiąc aresztu 1 1.000 zł grzywny, 

oraz utrate: prawa prowadzenia po
jazdów mechanicznych przez 3 lata. 

3. JÓZEFA MARWOJSZA - na 2.00ij 
złotych grzywny; oraz utratę prawa 
prowadzenia pojazdów mechanlcz
nych przez: 1 rok. 

f. ZYGMUNTA BODUCHA - na 800 
Złotych grzywny, 

5. ZBIGNIEWA MACIEJEWSKIEGO 
- na 2.500 Zł grzywny oraz utratę 
prawa prowadzenia pojazdów me
chanicznych przez 2 lata, 
n:: JANA WASILA - na 800 z! f!J'Zyw 

7. FLORIANA FRANKA - na 3.000 
złotych grzywnyi oraz utratę prawa 
i:�:ag;:��a 

3 t{:�dów mechanicz-
8. BLAźEJA MA,J'CZYN,'I. - na 1000 

złotych grzywny, oraz utratę prawa 
prowadzenia pojazdów mechantcz
nych przez ! lata. 

9. MIECZYSLAWA KACZORUKA -
na 2.eoo z2 grzywniy i oraz utra� pra
wa prowadzenia pojazdów mechanlcz 
nyc.h przez 2 Jata. 

10. TADEUSZA RADWA'l'ISKIEGO -
na 2.200 zt grzywny oraz utratę pra„ 
wa prowadzenia pojazdów mechanlcz 
nych przez 2 lat.a. 

11. EUGENIUSZA JAROSZA - na 2 
miesiące aresztu z ::zawieszeniem na 
2 lata, oraz utratę prawa prowadze
nia poJazdów mechanicznych przez 2 
lata. 

12. TADEUSZA MARCZYKA - na 
1.000 zł grzywny; oraz utrat� prawa 
prowadzenia pojazdów mechanicz.

nych przez 2 lata. 
13. WLADYSLAWA RRECZYNP; - na 

1.800 zł grzywny oraz utratę prawa 

prowadzenia pojaZdów mechanicr,. 
ny'ch przez 1 rok. 

a. STANISLAWA KROLA - na 
2.200 zł grzywny oraz utratę prawa 
prowadzeniA pojazdów mechania,. 
nych przez 1 rok. 

15. KAZIMIERZA MIAZG1!; na 
2.500 zł grzywny ot'az utratę prawa 
prowadzenia pojazdów meohanicz
nych przez 2 lata. 

16. JANA JóżWIAKA - na 3 ty
godnie .aresztu i 800 zł grzywny; oraz 
utratę prawa prowadzenia pojazdów 
mechanicznych przez 1 rok. 

17. ZYGMUNTA KRUSZYNA - na 
1 mles!Ąc aresztu 1 600 zł grz:,wny, 

18. JANA WILKA - na 3 miesiące 
aresztu 1 1.500 zł grzywny, 

19. ZDZISLAWA SALAMONA - na 
1 miesiąc aresztu 1 700 zł grzywny. 

20. JÓZEFA CZERNICKIEGO - na 
6 tygodni aresztu i 1.000 zł grzywny, 
oraz utratę prawa prowadzenia po• 
jazdów mechanicznych przez 2 lata. 

21. WLADYSLAWA METELSKIEGO 
- na f miesl�ce aresztu t 2.000 zł 
grzywny; oraz utratę prawa prowa
dzenia poJazdóW mechanicznych 
przez S lata. 

22. ANDRZEJA OARBERJO; - na I 
tygodni aresztu i 700 21 grzywny, oraz 
utratę prawa prowadzenia poJazdów 
mechanicznych przez 1 rok. 

23. IGNACEGO KO'l'ICZAKA - na 
1 mJesiąc aresztu i 500 Zł grzywny1 oraz utratę prawa prowadzenia po
Jazdów mechanicznych przez 1 rok. 

2f, JERZEGO SKALSKIEGO - na 
700 zł grzywny. 

25. WLODZIMIERZA RODl!:WALDA 
- na 700 zł grzywny. 

26. MARIANA BALKĘ - na 1.000 Zł grzywny. 
27. KAZIMIERZA BUCZAKA "' ft& 

2.500 zł grzywny. 
28. WLADYSLAWA TERLECKIEGO 

- na 4:.000 zJ grzywny, oraz utratę 
prowadzenia pojazdów mechanicz
nych przez 2 lata. 

29. JANA BLANCIAKA - na 3.000 zł 

grzywny. 
30. MARIANA PRZYLUCKIECO - na 

11 tygodni aresztu; oraz utratę pra
wa prowadzenia pojazdów mechS.
nicznych przez S lata. 

31. MIECZYSLA W A ROZMIAll.KA -
na 3.000 zł grzywny. 

Prorok 

to nailep�zyeh 
sportowców Legnicy 

1, ANDRZEJ OPTOLOWICZ -
lekkoot1ety,ka 

z. MARIAN WIĘCEK - pll1ta 
nożna 

3. LUTOSLAW MANASTERSfil 
szgchy 

4. ANDRZEJ DYRf{hCZ 
sport motocyklowy 

6. STANISLAW ROMIK 
strzelectwo 

6. BOGDAN GRYW ACZEWSKI 
- lekkoatletyka 

'I. WIKTOR WJĘl,'18 - zapa�y 
8. JERZY ADAMSKI - piłka 

nożna 
9. JERZY KLICKI - siatkówka 
10. LUCJAN KRZEMIS'SKI -

piłka nożna 

Pierwszy n;as,1 plebiscyt prze
biegał pod znakiem ,:remialnc
go udziału mlodzie:>..y. Tym kt 
tłumaczyć nale:iy uplasowanie si<: 
trzech oblec1.:jącyc:1 Juniorów 
wśród 10 najlopszych wybranych 
przez czy,telmików sportowców. 
FaM ten niezmiernie nas cieszy. 

Czy plebiscyt spełnił swe za
danie? Niewątpliwie tak. Do
wiódł, jż sądy niektórych dzia
łaczy-pesymistów o braku zain
teresowania społeczeństwa na• 
szego mi,asta życiem sportowyn, 
- nal.e-l:y „mięt!zy bajki włożyć '. 

Ilooć • przysłanych kuponów, 
llość wyrn;enionych nazwisk 
sportowców-ult,tieńców, których 
czytelnicy chcieli :1jrzeć na li
ście 10 najlepszych, świadczy 
wlaŚlnie o dużym zalntare6owaniu 
sprawami sportu. 

A oto nazwiska wszystkk!:t 
sportowców, spośród kt6rych, po 
obliczeniu gtosów wyi<,niona ro
stała dt!esiąt:ka najlepszych: 

Adamski, Bień, I:crezowska, 
Blndas, Blndyga, Chojel'ki, Cza· 

pła, Cygan, oan1e1ew1cz, o,-r
kac:z, Dziura, Gajd'l.i,, Grywa
czewskl, Gasztold, Gro7ik, H•�
meńc:zuk, Iwasiów, .Jojk!>, Klicki, 
Kujawa, Kurowiak, Kr:,;emiń• 
ski, Koterba, LiecUke, Lewan
dowski, Jędrośl,a, l\t�nasterski, 
Mazur, Parylak, Prolrnpowicz, 
Petrek, Półtorak, Piekarczyk, 
Palka, Romik, Switaln, Szere
meta, Szwahtk, Saplebk, Szum• 
la.lt0wski, Szafrański, '.Curczyn, 
Tymków, Więcek, Wierzbicki, 
Więcis, Walczak, Wróbel, Ziół• 
kowski, Ziętek, Zcbcn,k. 

Humeńczuk 
pokonał F ludera 

Finałowe spotkania 16 szach!• 
stów o miano najlepszego w Le
gnicy zainaugurowane zostały 
kilkoma pięknymi partiami. 

W najbardziej efektownym l e
mocjonującym pojedynku. aktu
alny mistrz Legnicy A. Humeń
czuk wygrał z kandydatem na 
mistrza krajowego S. Fluderem. 
Zwłaszcza za niezwykle pomysło
we i śmiałe rozstrzygnięcie koń
cówki należą się Humeńczukowi 
słowa uznania. 

Już w t�j chwili można stwier
dzić, iż walka o tytuł mistrzow
ski rozstrzygnie się pomiędzy t., 
Manasterskim, A. Humeńczu
kiem, S. Fluderem i W. Wełną. 

Oczywiście nie wykluczając 
niespodzianek nawet największe
go kalibru, czekamy na następne 
nie mniej emocjonujące pojedyn
ki. 

b 

Spółdzielnia Pracy 
Budowlano-Montatowa (SPIB) 

w Legnicy, ul. Mickiewicza 12 

zatrudni natychmiast w Prochowicach 

murarza I malarza co najmniej z kwalifikacjami 
czeladniczymi do wykonywania drobnych remontów 
mieszkań. 

Spółdzielnia zapewnia lokal na punkt usługowy. 

Warunki zatrudnienia: ryczałt umowny. 

Informacje u kierownika Spóldziclnl w biurzP. przy 
ul. Mickiewicza 12, tel. 25-87. 

R-6 I �---

Spółdzielnia Pracy 
Budowlano-Montażowa (SPIB) 

w l.egnicy, ul, Mickiewicza 12 

zawiadamia mieszkańców Legnicy 

ze wyltonuje usługi z zekresu stol11ratwa; malarstwa 

l zduństwa oraz wykonuje l przeprowadza naprawy 

Instalacji wodnych I GO, 

Zlecenia pisemne przyjmuje codziennie Dział Tecłi
niczny Spółdzielni przy ul. Mickiewicza 12, tel. 83-82. 

Gwarantujemy wykonanie przyjętych prac w termi-• 
nie 14 dni od daty przyjęcia zlecenia. R-5 

Dalsze szczegóły o plebiscycie 
w numerze następnym, 

b .. �- --... -.��-.. 
Wydział Spraw Wewnętrznych 

Prezyeium Miejsk1ej Rady Naro
dowej w Legnicy podaje do wi,i. 
(!omaści, że zgodnie z art. 12 usta. 
wy z dnia 30 stycznia 1959 r. o 
powszechnym obowiązku wojsko
wym (Dz.U. Nr 14, poz, 15), zostą. 
nie przeprowadzona reiestracja 
przedpobOrowych, mężczyzn uro. 
dzonych w 1944 roku, w tenninl� 
od 1, II. do 9. II, 1962 roku. 

Uwaga przedpoborowi! 

fK.on,unikat 
Rejestracja odbędzie się w loka. 

lu Prezydium Miejskiej Rady Na• 
rodowej w Legnicy, Pl. Slowlań,;lq 
pokój Nr 75, w godzinach od I 
do 14, 

Zgłos;eniu podlegają mQŻO'LYfD!t 
których nazwlska rozpoczYnad, 1114 
od litery: 

1. II . .-< A, B, C, D, B, 
2. Il, � F, G, H, I, J, O. 
S. II. K, 
li. II, ,-, L, L, M. 
6. Il. - N, P, 
7. Il. � R, S. 
8. II. ,... T, U, W, Z, Z. 
9. II, - Dzień dodatkowy, 
UWAGA! Męiczytnł urodzeni -, 

roku 1941 zobowiązani sr, stllW!I 
się do rejestracji bez otnymanlł 
wezwania ł�enneiro. Wezwa.nla 
takie, w roku bleio,,cym wysyłane 
nie będr,, 

Z asłałnięj G.hwili 

Lodowisko w parku 
już czynne! 
Jeszcze przed ukazaniem 

się naszego artykułu ,,$liz· 
gawki - sprawa ważna", 
Zarząd Zieleni Miejskiej w 
Legnicy doprowadził do J)O
rządku staw przy „Wene
cji" w Parku im. M. No
wotki. Dwie brygady robo
cze' uprzątnęły śnieg i urzą. 
dzily przyjemną ślizgawkę. 

Zainstalowano głośnik, z 
którego płyną takty muzyki 
umilając łyżwiarzom lodowe 
harce. W najbliższych dniach 
ślizgawka zostanie oświe-
tlona. b. 

PROGRAM BIE:tĄC'! I 
OGNISKO - 15-21. I. - i,Gracz", 

prod. francuskie!. od lat 18. 

\ 
KOLEJARZ - 15-21. I, - ,,zu• 

zanna i chłopcy", prod. pel• 
Skie:1, od lat 16. 

BALTYK - 18-21. I. - r,Parasol 
św. Piotra", prod. węgterskleJ, 

I 
od Int 12. 

PIAST - 15-21. I. - r,M1llon!tJ 
prod, tranc., od lat 12, 

PROGRAM NASTĘPNY 
OGNISKO - 22-28. I. - r;SOS Ti 

I tanie" 1 prod, ang!elsk1eh od 
lat 12, 

KOLEJARZ - 22-2�. I, - nPrze
żywl\m swoją śmlerć"1 prod, 
czeskiej; od lat 18. 26-28, I. -
�.Handlarze opium", prod. chiń 
sklei. od lat 18, 

BALTYK - 22-24. I, - nMam 
16 lat"; prod. NRD; od lat 161 
26-28. I. - ,,Nafta!!, prod. poi• 
sklej, od lat 18. 

PJ;AST - 82-28, t. • r,Norman· 
dla Niemen''< prod, radZ., od 
lat u. 

ZłlOTORYJA 
KINO PDK 

19-21, I. - ,.Musu, Halli prod, 
ang!elskiel1 od lat 16. 

12-24. I, -11Koniec drogi"; pro
dukcji bulgarsk1el; od lat 16. 

28-28. I. - ,.Kw!ec:leń 1989"; pro
dukel1 polsk1eJ; od lat 16. 

Dyżury aptek 

18. I. - ul. Matejki, tel, 811-11, 
20. I. - ul. Polna, tel. S8-5ł, 
21. I. - ul. Jaworzyńska, tel, 

24-56. 
22. I..- ul. Gallńsk1ego, telefon 
36-16. 
2s. I. - ul. Powstańców; tel. S5-ł7, 

24. I. - ul.Mntejld; tel. 39-71. 
25. I. -ul. Jaworzyńska; telcfol 

24-56, 

WL" 
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